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Urząd Pocztowy Warszawa i Kartoteka N. 188
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Coraz krwawsze walki o Madryt
B o h atersk ie  w o jsk a  re p u b lik a ń sk ie  b r o n :ą każd ej piędzi ziemi

Sytuacja pod Madrytem
Komunikat Rady Obrony Stolicy

Rada Obrony Stolicy ogłasza dn. 8 b. m. o godz. 12-ej w połud­
nie następujący komunikat: Powstańcy o świcie wznowili ataki na 
odcinkach Pozuelo i Humera, gdzie od 2-ch dni trwają bez przerwy 
walki. Wojska republikańskie mężnie stawiają opór naporowi sił 
zbrojnych niemieckich j  marokańskich, przewyższających liczbą si­
ły rządowe. Trzy kolejne ataki załamały się o nasze pozycje i bi­
twa trwa z wielką zaciekłością na całym odcinku.

Na froncie północnym armia republikańska posunęła się znacz­
nie w  głąb prowincji Leon j  zajęła miejscowości Oseja, Sajambe, 
Ridota, Ponton, Soto, Posada de Valdeon, los Llanos i  Caldevilla.

Krwawa bitwa o
Korespondent Havasa donosi z 

Avila po stronie powstańców:
Dnia 7 b. m. pod Madrytem roz­

mywały się dwie akcje drama­
tyczne.

Na 2 godziny przed świtem, gdy 
wojska faszystowskie atakowały 
szosę do La Coruna pod Aravaca, 
wojska rządowe rozpoczęły natar­
cie, aby zwolnić od przeciwnika 
Caaa del Campo. Watka trwała 
krótko, ale przebieg jej był krwa­
wy. Wojska rządowe rzuciły się 
na okopy powstańców w mroku, 
walka na bagnety odbywała się w 
głębi okopów. Dopiero o świcie 
wojska rządowe odparto. Około 
godz. 9-ej rano faszyści rozpoczę­
l i  silny atak na wzgórza Humera 
i  Pozuel i  na miejscowości o tych-

i Casa de! Campo
że nazwach. Lekka mgła utrudniała 
operacje. Artyleria bombardowa­
ła bez przerwy okopy rządowe. 
Ukoło godz. 12 w południe wszyst­
kie pozycje zostały zdobyte kosz-, 
tem wielkich ofiar. Zajęto Pozuc- 
lo, Humera, Cerro de Las Perti- 
cones i  Cerro de la Pietę.

Jeden z oficerów z otoczenia 
gen. Mola oświadczył korespon­
dentowi Havasa; Nigdy jeszcze 
Czerwoni nie odpierali tak zacie­
kle i  z taką brawurą naszych ata­
ków, nigdy też atak naszych wojsk 
nie był równie gwaitowny. OSIĄ­
GNĘLIŚMY SUKCES ZA DROGĄ 
CENĘ, ale za to walkę na północ­
no - zachodnim odcinku pod Ma­
drytem wygraliśmy.

Sukcesy wojsk ludowych
na odcinkach północnych

rządowych donoszą 
*  W ojska rządowe zdo
b y ły  Puerto del Ponton, po 
czym o k rą fy ły  miejscowości So 
to , Osejo, Caldeviila  los Llanos

Z Barbastro (na froncie ara 
gońskim) donoszą, że dn. 7 b. m. 
wojska republikańskie zajęcy 
miejscowości: A rugnts , L ie rta  i 
wzgórza panujące nad okolicą, . , . -------— p<ułU|<łus aau uauuu;

Iz a tę iy  te trzy  osady, stano- Powstańcy porzuc ili działa, 3 ka 
w iące ważną pozycję strategicz rabtny maszynowe, 20 mułów.
ną. Powstańcy s taw ia li słaby 
opór.

amunicję, sztandary, 16 jeńcóv 
i  15 poległych.

Anglia wobec sytuaci w H szpan ii
Frań Ja i Aa lia  badają s p .a ję  Maro a ftiszp.

Reuter donosi: Odpowiedź wio­
sko - niemiecka na notę francu­
sko -  brytyjską w sprawie ochot­
ników w Hiszpanii była jaknaj 
skrupulatniej badana w brytyj 
skini M. S. Z. Według opinii czyn­
ników brytyjskich inne rokowania, 
których jak zdaje się, domaga 
się ta odpowiedź, mogły by by.-' 
prowadzone na drogach dyploma­
tycznych i wysiłki odnośne mogły 
by być czynione jednocześnie z 
pracami komitetu nadzoru nad nie 
interwencją.

Min. Eden, jak donosi dalej Reu 
ter, omawiał wczoraj zrana z prze

I
wódcami opozycji Labour Party i 
liberałów położenie w Hiszpanii.

Pomiędzy Francją a W. Bryta­
nią odbywają się od czasu do cza 
su takie narady o położeniu w Ma 
roko. Główna narada na ten temat 
— pisze Reuter — odbyła się 
przed 3-ma tygodniami pomiędzy 
min. Edenem i amb. Corbin‘em. 
Rząd brytyjski bada obecnie poło­
żenie w  Maroko. Rząd francuski 
udzieli! Rządowi brytyjskiemu in­
formacji o tej sprawie, a Rząd bry 
tyjski zbiera jeszcze i własne in­
formacje na ten temat.

K o n fis k a ta
Wczorajszy nasz numer uległ i gedii jednego człowieka we wsi 

Huszcza, pow. Lubomia. Mamy na 
dzieję, że — mimo konfiskaty — 
sama wiadomość dojdzie do ludzi, 
odpowiedzialnych za Rząd.

W biuletynie agencji PRESS z 
dnia 7 bm. zostały skonfiskowane

ROZKŁAD). Tę część konfiskaty1 informacje o postępującym roz- 
zawdzięczamy, oczywiście, naszej kładzie partii hitlerowskiej w 
ul. Wierzbowej (siedziba M. S. Z.|. j Gdańsku. (PRESS).

Na str. 3 „zajęto" notatkę o tra-1

konfiskacie.
Na str. 1 konfiskata dotyczyła 

komunikatu ag. Press o „dekom­
pozycji" partii hitlerowskiej w 
Gdańsku (używamy stylu p. B. 
Mledzińskiego z „Gazety Po! 
skiej"; po polsku nazywa się to:

Z m in ionych dni

Rriiiwniki hitlerowskie
p im a g ja  powstańcom morJ w a i lud.i śf c y w ilu

Komendant wojskowy w Alme­
ria podaje szczegóły Lombardowa 
nia tego miasta w dn. ó stycznia. 
O godz. 2-ej rano jakiś samolot 
zrzucił szereg bomb ogólnej wagi 
100 kg. Jedna z tych bomb padla 
na molo w  pobliżu statku towa­
rzystwa francuskiego „Mines Al- 
quifes“ , druga koło dworca, a trze 
cia na 2-piętrowy gmach, położo­
ny w pobliżu szpitala. Pozostałe 
bomby spadły do morza. Napaść 
ta potwierdza poprzednie informa 
cje o działalności eskadry niemiec­
kiej u tych wybrzeży. Od 3-ch dni 
pancernik niemiecki „Admirał 
von Scheer" widziany był na bory 
zoncie. Odbywa on stale drogę 
pomiędzy Malagą a Cabo de Ga- 
ta. W ciągu 2-ch godzin stał on 
nawprost Almeria. Dn. 6 bm. wy­
brzeża kontrolowane były przez 
trzy okręty niemieckie, a mianowi

cie: wspomniany wyżej pancernik, 
kontrtorpedowiec i jeden okięt a- 
wiomatkę, który, jak się zdaje. zaj 
muje pozycje nawprost Malagi. Ra 
port stwierdza, że dwa samoloty 
bombardujące powstańców przy­
były do Almeria właśnie z tego od 
cinka i po dokonaniu napaści, zni­
knęły w tym samym kierunku. 
Bombardowanie pociągnęło za so­
bą 6 ofiar, które pochowano wczo 
raj rano w obecności władz i licz­
nych tłumów publiczności. Przed 
4 dniami policja aresztowała na 
molo w chwili usiłowania ucieczki 
z Almeria na statku rybackim, 
7-miu osobników, w tej liczbie 
2-ch synów b. pułkownika Rada. 
Według oświadczenia jednego z 
nich, uciekający mieli dostać się 
w określonym punkcie na morzu 
na okręt niemiecki.

ftząd hiszpańsni wonol? n:e odpowiedział
na beztze ne uStimatum n emieckieąo adm ra ta

Z Berlina donoszą, że krążownk 
„Koenigsberg" nie otrzymał do 
tychczas żadnej odpowiedzi n3 
postawione w dn. 5 b. m. ultyma-

tywne żądanie admirała niemiec­
kiego na wodach hiszpańskich wy­
dania ładunku i pasażera statku 
„Palos**.

Baskowie skonfiskowali okręt powstańczy
Rada obrony kraju Basków p o -j tek będzie uzbrojony w działa i 

stanowiła nadać ujętemu parowco pełnić będzie służbę strażniczą na
' powstańczemu „Virgen de ii)brzegach kantabryjskich.

'-arntcnM nazwę „Donostia". S ta-j

..Zwyciężyć w wojnie"
'J ijon donosz, 

narodowa pracy i 
pracowników podf 
b. m. umowę o ut\ 
nego komitetu pod 
ciężyć w wojnie".

w komitecie będzie przedstawicie1 
tej organizacji, która będzie miała 
w danej chwili więcej członków. 
Mowa jest o komitecie działają­
cym na terenie walk w Asturii.

Przed wojną św iatową było 
takie zdarzenie.

Pod naciskiem dyplomacji 
niem ieckiej upadł ministe: 
spraw zagranicznych Francji, 
Delcassć. T rium f Berlina nie 
znał granic. W e francuskie! 
Izbie Deputowanych jeden z mi 
n is trów  (radykał), mówiąc o u- 
padku Delcassć w odpowiedz’ 
na interpelację, form ułow ał 
swoje zdania w  ten sposób, że... 
uspraw iedliw ia ł ów nacisk dy 
plom acji niemieckiej.

Wówczas zerw ał się z miej­
sca Jan Jaures, nie podejrze­
wany o parcie do wojny, oskar­
żany o „germ anofils tw o" przez 
całą praw icę. Jego łw i głos za­
panował momentalnie nad salą:

„trzeba być wrogiem  wojny 
ale nie wolno...**

Tu Jaures użył bardzo dra­
stycznego wyrażenia francuskie 
go, któ re  możnaby przetłóma 
czyć na język polski tak :

„a le  nie wolno w łazić bez 
mydła...**.

Cała Izba wybuchła hura­
ganem oklasków...

•  •»
Józef P iłsudski nazywać lu 

b ia ł te same rzeczy „kategorią 
im ponderabiliów", t. zn.* czymś 
takim , co trudno uchwycić, co 
trudno sformułować, ale co się 
wyczuwa każdym nerwem, każ­
dym odruchem m yśli i  uczucia

Jaka szkoda, że niektórzy 
panowie z ui. W ierzbowej me 
mają zupełnie poczucia „im pon 
derab iliów "! Bo gdyby tak p 
Bogusław Miediziński zastoso­
w a ł swój głośny a rtyku ł o „de 
kom pozycji" nie do obozu „sa­
nacyjnego" w  Polsce, ale do 
p a rt ii h itlerow skie j w Gdańsku, 
—  toby a rtyku ł uległ z pewno­
ścią konfiskacie.

Tak mi się zdaje...

M . N IE D ZIA ŁK O W S K I.

„Polityka brytyjska
z fjra ia  p o k o jo w i św iata"

Deputowany Labour Party Her­
bert Morrison wygłosił przemówię 
nie na zebraniu robotniczym w 
Stoke Newington, występując 
gwałtownie przeciwko traktatowi

angielsko - włoskiemu i  polityce 
zagranicznej Rządu brytyjskiego, 
która, zdaniem jego zagraża rów­
nowadze i pokojowi świata.

Cztery lata upłynęły
a nędza jest coraz większa

W  berlińskich kołach politycz 
nych liczą się ogólnie z możliwo­
ścią zwołania Reichstagu. Pome 
waż kanclerz Hitler wypowiedział 
swojego czasu zdanie: „Dajcie mi 
4 lata czasu", a obecnie upłynęły 
te 4 lata wygłosi kanclerz w Reich? 
tagu przemówienie, poświęcon; 
zagadnieniom polityki wewnętrz­

nej. Również za możliwt uważane 
jest odbycie posiedzenia gabinetu 
w dniu 30 stycznia, ponieważ pra 
wo o pełnomocnictwach dla Rządu 
Rzeszy, uchwalone na przeciąg 
4 lat, po objęciu władzy wygasa 
30 stycznia, skutkiem czego po­
trzebne jest dalsze prawne unor­
mowanie tej kwestii. (PAT.).

M ów im y w y r a ź n e :  p o w szech n e, ró w n e , tajne, b e zp o śre d n ie  
i sto su n k o w e p ra w o  gło so w a n  e; w y p o r y  sw o b o d n e  i uczciw e.

Wtedy kraj rozstrzygnie o własnej przyszłości



Wyścig zbrojeń w  cyfrach
Kolejny numer kwartalnika 

„Vłertełjahrshefte zur Koniunktur- 
forschung" (Hamburg) przynosi 
ciekawe dane o rozmiarach zbro 
jeń poszczególnych państw i wpły­
wie ich na życie gospodarcze.

Wydatki zbrojeniowe świata wy 
niosły w r. 1913 okrągło 10 m iliar­
dów RM., w  latach 1928/39 n w -  
sty do IS  — 16 mild. RM. i w r. 
1936 do

30 —  39 mild. RM.
W r. 1913 i w  latach 1925 — 

1929 światowe wydatki zbroje 
niowe wynosiły około 4% wai- 
tości produkcji światowej. W  ro ­
ku 1936 stosunek ten wyraził się 
conajmniej liczbą 11%. Tempo 
wzrostu wydatków zbrojeniowych 
stało się szczególnie intensywne 
w ostatnich 4 latach. W stosunku 
do r. 1928 wydatki zbrojeniowe 
Francji wzrosły o 56%, W Bry­
tanii — o 39%, Stanów Zjedno­
czonych — o 38%, Japonii — n 
przeszło 100%, a wzrost wydat­
ków zbrojeniowych Sowietów — 
według tychże danych niemiec 
kich, miał się wyrazić jak 16:1. ( ! )

Udział wydatków zbrojeniowych 
w dochodzie społecznym w stosun 
ku do 1928 r. wzrósł przeciętnie 
dwukrotnie lub trzykrotnie. Na 
czele kroczy Rosja sowiecka, któ 
ra w  r. 1935 wydała na zbrojenia 
12,5% swego dochodu społeczne­
go w  porównaniu z 2% w r. 192Q. 
Najmniejszy odsetek wydatków 
zbrojeniowych w stosunku do do­

chodu społecznego wykazują Sta­
ny Zjednoczone: 1,5% w 1936 r. 
wobec 1% w 1928 r.

Gdy z sum globalnych, wyda 
wanych na cele obrony narodo­
wej wyłączy się wydatki personal 
ne, na wydatki rzeczowe pozostaje 
około 50—60% ; w ten sposób w  t. 
1936 z globalnej sumy wydatków 
zbrojeniowych 30 — 35 miliardów 
RM,, około 15 — 20 mild. RM. przy­
pada na wydatki rzeczowe. Jak 
ustaliła konferencja rozbrojenio­
wa, spośród wydatków rzeczowych 
około % przypada na materiał wo­
jenny i  budowle, a więc należy do 
dziedziny produkcji przemysłowej. 
Do tego doliczyć można koszty 
transportu na potrzeby wojskowe 
(materiały pędne) i mniej więcej 
połowę kosztów utrzymania.

Wielka Brytania planuje pod­
wyższenie wydatków rzeczowych 
do 70% całości w r. 1937/38. Tym 
samym zbrojenia wyniosą tam 
10 — 20% całej produkcji prze­
mysłowej netto. W  Japonii ten 
sam odsetek wyraża się już po­
dobno liczbą 30%.

Intensywne zbrojenia przyczy­
niły się do wyzyskania leżących 
dotąd odłogiem możliwości prze 
myślowych. Możliwości te są już 
jednak na wyczerpaniu, wobec cze 
go należy się liczyć 2 przedłuże­
niem czasu pracy, rozszerzaniem 
starych przedsiębiorstw i budową 
nowych.

Warto podkreślić, że pismo nie

podaje danych o~.. zbrojeniach 
niemieckich. Procentowy wzrost 
zbrojeń niemieckich napewno - z e  
kracza zbrojenia wszystkich in-

P r z e g lą d  p r a s y
CO SIĘ DZIEJE W  NIEMCZECH? 

USTĄPIENIE HITLERA?
W Niemczech podobno mają na­

stąpić (mimo zaprzeczeń) jakieś
nych państw, nie wyłączając ja  I  bardzo poważne przesunięcia. Hi- 
ponil... tler ma pono ustąpić z kanclerstwa

139 chłopów przed sądem
za udział w zaiSr ach w Ostrowiu Tuligłowskim

W  związku z zajściami na tere­
nie powiatu Radeckiego, a w 
szczególności na obszarze folwar­
ku w Ostrowiu Tuligłowskim w 
dniu 1 Dpca 1936 r. postawiono 
w stan oskarżenia dgółem 139 osób 
za udział w zajściach podczas 
strajku. Przeciw tym oskarżonym 
odbyło się od września do końca 
grudnia 1936 r. siedem rozpraw 
karnych sądu okręgowego w  Sam­
borze, bądź w samej siedzibie te­
go sądu, bądź też na sesjach wy­
jazdowych w Rudkach i  w  Ko- 
marale pow. Rudki, oraz dwie 
rozprawy w  sądzie grodzkim w

Komarnie.
Na wszystkich tych rozprawach 

zapadło ogółem 96 wyroków, ska­
zujących na karę aresztu, względ­
nie więzienia od 2 miesięcy do 2 
lat, za występki z art. 162 i  163 k. 
k. oraz 39 wyroków uniewinniają­
cych, zaś 4 sprawy wyłączono do 
oddzielnego rozpatrzenia.

Rozprawy z ramienia sądu okr. 
w Samborze prowadził sędzia okr. 
dr. Rosłanowski, z ramienia zaś 
sądu grodzkiego w Komarnie — 
sędzia mgr. Adolf Domiczek. O- 
skarżał prok. dr. Hubl z Sambora.

(PAT)

Argum enty baronów węglowych
w świetle prawdy

O b rad y  S en atu
Kredyty dodatkowe. Pożyczka frzneuska

W piątek Senat obradował nad 
uchwalonymi przez Sejm ustawami 
o dodatkowych kredytach za rok 
1936/37.

Jak już zaznaczyliśmy, chodzi o 
powiększenie etatów policyjnych 
w  związku z wzrostem przestęp­
czości. Z wywodów referenta sen. 
Petrażyckiego wynika, że gdy w 
roku 1927 liczba zameldowanych 
wypadków wynosiła przeszło 
37,000. to w r. 1935 liczba ta wzro 
sła do 115,000. Liczby te obejmują 
wypadki podpaleń, zabójstwa, ban 
dytyzmu, rozbojów, kradzieży i t.d.

W  roku 1927 było np. 191 wy­
padków bandytyzmu, a w  roku 
1935 aż 1917 wypadków.

Cyfry te doskonale ilustrują 0  
kres „sanacji moralnej", podczas/

którego w  ciągu 8 lat przestęp­
czość wzrosła z górą trzykrotnie, 
a w tym bandytyzm dziesięcio­
krotnie.

Inne kredyty dodatkowe doty­
czą Straży Granicznej, pomocy dla 
rolnictwa, oraz Centralnej Komisji 
Przywozowej.

Wszystkie ustawy o dodatko­
wych kredytach bez dyskusji u- 
chwalono.

Następnie przystąpiono do usta 
wy o Pożyczce francuskiej.

Po referacie sen. Dąbkowskiego 
zabierali głos w dyskusji sen. A r­
tur Śliwiński, Schorr i  Makowski.

Ustawę o Pożyczce francuskiej 
przyjęto jednomyślnie, oraz przy 
oklaskach wszystkich obecnych.

Według danych prowizorycz­
nych. wywóz węgla kamiennego 
w grudniu r. ub. wykazał bardzo 
poważny wzrost w porówaniu z 
listopadem r. ub. i był również 
większy niż w  grudniu lat 1933— 
1935.

W ywóz ten wyniósł 1.004 tys. 
ton wobec 8^5 tys. ton w  listopa­
dzie r. ub. i  779 tys. ton w  grudniu 
1935 r. W  porównaniu z listopa­
dem wzrósł on więc o 129 tys. 
ton, w  porównaniu z grudniem 
1935 r. zaś o 225 tys. ton. Wzrost

wywozu w grudniu przypisać nale 
ży pomyślnej koniunkturze na 
światowym rynku węglowym.

Sprawa powyższa m a doniosłe 
znaczenie również i ze względu na 
akcję górników o skrócenie czasu 
pracy, to  też do tego zagadnienia 
jeszcze wrócimy.

W każdym razie argument prze 
ciw skróceniu pracy, powołujący 
się na przewlekły kryzys w górnic 
twie węgłowym trąd  wszelki sens.

Gestapo oskarża Niemcy

Grypa szerzy się wszędzie
Wypadki grypy w  Warszawie 

są wciąż bardzo liczne. Również 
z wielu miast na prowincji dono­
szą o nagminnym szerzeniu się 
grypy. Ubezpłeczalnłe społeczne i 
przychodnie lecznicze notują włel 
kie ilości pacjentów z objawami 
grypy. W  aptekach zbyt środków 
leczniczych przeciw zaziębieniu 
przybrał zwiększone rozmiary.

Z  prasy zagranicznej wynika, że 
Polska nie jest w  tej mierze wy­

jątkiem i że grypa szerzy się w  ca 
łe j Europie. Fantastyczne rozmia­
ry przybrała grypa w  Anglii. W 
dzielnicy Londynu Holloway 75%, 
a  w dzielnicy Putney 25% miesz­
kańców leży w łóżku z powodu 
grypy. Liczba chorych na grypę w 
Londynie i okolicy obliczana jest 
na 3 miliony osób.

Zachodzi obawa, aby epidemia 
choroby nie ogarnęła floty angiel­
skiej.

Agencja Press donosi z Wied­
nia:

Niemiecka prasa emigracyjna in 
formuje, że w  Rzeszy niemieckiej 
wybuchają od pewnego czasu po­
żary w  zabudowaniach fabrycz­
nych. W ostatnich dniach wybuchł 
pożar w  fabryce „Excelsior" w Ha 
nover —  Limmer, która na polece­
nie ministeritim wojny przystoso­
wana została do produkcji sztucz­
nego kauczuku.

Spośród 3 gmachów fabrycznych 
spłonął doszczętnie budynek, w 
którym znajdowały się magazyny 
i składy kauczuku oryginalnego.

InetiBi W
podziemne o sabotaż

Przechowywane w budynku tym 
materiały zostały strawione przez 
ogień. Straż pożarna oraz zmobi­
lizowane oddziały szturmowe nie 
zdołały zapobiec katastrofie.

Jeszcze w  ciągu nocy, w  której 
płonęła fabryka „Excelsior“ , do­
konała tajna policja Gestapo licz­
nych aresztowań wśród robotni­
ków, dowodząc, że pożar był dzie­
łem sabotażu. Gestapo twierdzi, 
że tym razem natrafiła jakoby na 
dowody, iż cała seria ostatnich po 
żarów w Rzeszy niemieckiej jest 
wynikiem zorganizowanej akcji 
wrogów reżimu.

Propaganda hitleryzmu

Grypa zabija tysiące ludzi
w Ameryce

zalewa Austrię
Agencja PRESS donosi z Wied­

nia:
Propaganda hitleryzmu w Au­

strii prowadzona jest z coraz więk 
szą siłą. Tajne pismo hitlerowców 
austriackich „K am pfiron f ogłosi­
ło zbiórkę pieniędzy dla ochotni-' 
kdw austriackich i  niemieckich w

HiszpaniL
W lokalach organzacji „Deu­

tsche Turnerschaft" urządzone zo­
stały biura, które ZUPEŁNIE JA­
WNIE WERBUJĄ OCHOTNIKÓW 
DO ODDZIAŁÓW NIEMIECKICH, 
UDAJĄCYCH SIĘ DO HISZPA­
NII.

Epidemia grypy w  Stanach Zje­
dnoczonych staje słę coraz bar­
dziej groźną.

Z wszystkich większych miast 
nadchodzą wiadomości o ciągle

wzrastającej śmiertelności. W  No­
wym Jorku w  ciągu ostatnich 24 
godzin zmarło z powodu grypy 88 
osób, w ciągu ostatniego tygodnia 
299 osób, w Chicago 189 osób.

M i  sj i m  s i w i  w n t a n i

Doręczanie listów  na wsi
Władze pocztowe opracowały kon­

kretny plan aorganizowania riużby 
pomtowej na wea, która dotychczas 
nie jest przez pocztę należycie ob- 
alnżona. Korespondencja pocztowa w 
Polsce idzie na wieś wciąż jeszcze 
całymi tygodniami, co stanowi m. iń. 
niemałą przeszkodę w rozpowszech-

Poprawa stanu zdrowia 
Papieża

W  stanie zdrowia Papieża na­
stąpiła poprawa. Papież będzie 
mógł na parę godzin dziennie opu" 
szczać łóżko. Dusznica nieomal 
zupełnie ustąpiła.

niania czytelnictwa pism.
Dopiero teraz władze pocztowe za- 

prowadzają stopniowo służbę Kato- 
noszów miejskich w całym kraju. W 
roku bieżącym służba listonoszów 
wiejskich zorganizowana będzie w 
województwach: krakowskim, kielec­
kim i łódzkim. W r. 1938 Instytucja 
listonoszów wiejskich obejmie woje­
wództwa: lwowskie, stanisławowskie 
i tarnopolskie. W r. 1939 i  1940 li- 
stoeosae wiejscy zaprowadzeni będą 
w  reszcie kraju.

Należy dodać, że listonosze wiejscy 
funkcjonują już w  ośrodkach pod­
miejskich województw centralnych i 
południowych oraz w województwie 
śląskim. (PRESS).

W  związku z przemówieniem 
Degrelle‘a, wyglosoznym przed 
mikrofonem radiostacji w Tury­
nie (o czym już pisaliśmy), organ 
Zjednoczenia Narodowego „ I ‘In- 
dependancc Belge" zaznacza, że 
postępowanie Rządu włoskiego, 
który zaprosił przywódcę Rexis- 
tów do wygłoszenia przemówienia 
przez włoską radiostację, należy 
uznać za akt n'eprzyjazny wobec 
Rządu belgijskiego. Mussołini, do- 
daje dziennik, nie będzie mógł się

i  objąć prezydenturę, a Goering 
ma stać się kanclerzem. Hitler po­
no jest znużony zgiełkiem Berli­
na (?) i  rozterkami w swym obo- 
z ie (l). Łatwo pojąć, że jeśli istot­
nie p. Goering Manie się kierow­
nikiem bieżącej polityki, nastąpi 
zapewne era ryzykanckich kro­
ków. Pisze o tym w swych de­
peszach korespondent „Kurejra 
Warsz.": ’

Otóż nieustanne walki w łonie 
obozu rządzącego silnie wpłynęły 
na stan amęczenia Hitlera i  dla­
tego pragnie on przekazać władzę 
Goeringowi, który dotychczas wy­
kazał najwięcej stanowczości ł  e- 
norgii w wykonywaniu powierzo­
nych mu zadań.

Do przyczyn natury osobistej na 
lożą przede wszystkim, jak  się rze- 
klo powyżej, odraza Hitlera do 
denerwującej atmosfery, panują­
cej w Berlinie, sprzecznej z upo­
dobaniem jego do samotności i ci­
szy.

W Berlinie, jak  słychać, liczą się 
s ewentualnością objęcia przez 
Goeringa władzy wykonawczej nad 
Rzeszą już od pierwszego lutego. 
Jeśli to wszystko prawda, atmo­

sfera w Europie stanie się jeszcze 
bardziej denerwującą, a sytuacja w 
związku z wypadkami hiszpański­
mi jeszcze bardziej niepewną... W 
tym właśnie momencie endecja za­
pewnia, że „wojna nie zagraża", 
że faszyzm raczej przynosi odprę­
żenie. Kpiny z czytelnika.

ANI W EFTĘ ANI W EFTĘ... 
„Dziennik Narodowy" wciąż me­

dytuje, czy pobyt hitlerowców w 
Hiszpanii jest korzystny dla Pol­
ski czy nie? Z jednej strony niby 
osłabia pozycję Francji, flankując 
ją  od Zachodu, utrudnia je j ewen­
tualną wojnę z Hitlerem, a więc— 
chyba — jest dla Polski niekorzy­
stny. Ale z drugiej strony Hitler 
w  Hiszpanii walczy z „komuniz­
m em ^?), a więc jego akcja hisz­
pańska — chyba — jest korzystna. 
1 tak głowi się „Dziennik" nad 
tym problemem przez cały arty­
kuł wstępny i  nie znajduje wyjś­
cia. Jak się to mówi — „ani w 
eftę ani w eftę". Tu ojczyzna, a 
tam klasa... Naturalnie, w  końcu 
klasowe i  ideologiczne sympatie 
do faszyzmu przeważają. Ale o- 
sobłiwa „polityka zagraniczna" 
endecji jest zahamowana. Francja 
z Blumem czy Niemcy z Goerin- 
giem?

FRANCJA A POLSKA.
W  „Kurj. Warsz." znajdujemy 

rozumny artykuł p. B. K .„ pod­
kreślający w związku z pożyczką 
wielkie znaczenie sojuszu francu­
sko - polskiego. Także Anglia 
chyba rozumie znaczenie tego so­
juszu dla dzieła pokoju —

Porozumienie Warszawa —- Lon­
dyn jest niczym bez Paryża; a
Paryżem jest silniejsza podstawa 
polityki pokojowej, niż nawet ja ­
kieś mgliste nadzieje, np- na Ame­
rykę, z której strony na razie pe­
wne są tylko biblijno przypomnie­
nia o cnocie zgody i o szatanie,

patronującym wszelkiemu awantur 
nictwu. Porozumienie Warszawa— 
Londyn bez uprzedniej doskonalej 
podstawy w Paryżu, mogłoby się 
okazać koniec końców użytecznym 
tylko dla polskich — daj im Boże 
zdrowie! — fabrykantów bekonów. 
Bardzo słusznie. Zamalo jed­

nak p. B. K. podkreśla konieczność 
współdziałania Polski także z Cze 
chosłowacją i ZSSR. Tylko nale­
żyta przeciwwaga może sparali­
żować Hitlera i Goeringa. 

PAŃSTWO W  PAŃSTWIE. 
Wileński „Kurier Powszechny" 

twierdzi, że rozrost tak zw. Akcji 
Katolickiej zaczyna poprostu za­
grażać suwerenności państwa pol­
skiego —

Ostatnimi czasy Akcja Katolic­
ka z bractwa ściśle religijnego 
przeistoczyła się w organizację po- 
lityczną. Ma swoje domy, świetli­
ce, swoich prezesów, sekretarzy, 
skarbników, członków zarządu; 
członkowie Akcji płacą składki. 
Na zebraniach omawia się sprawy 
polityczne, wpaja się ideologię fa ­
szystowską, uznaje się lub nie u- 
znaje posunięcia polskiej polityki 
zagranicznej, słowem Akcja Kato­
licka spełnia te funkcje, co i każ­
da inna organizacja polityczna. 
Tymczasem — twierdzi „Kurier" 

— Akcja nie posiada statutu i dzia 
łalność jej odbywa się poza pra­
wem.
„NARODOWI" DZ1ERŻYNSCY.

„ŚMIERDZĄCA ROBOTA".
Pod tym tytułem „Dziennik Po­

ranny" cytuje zupełnie zdawałoby 
się nieprawdopodobne oświadcze­
nia organu Torquemady „M yśli 
Polskiej" — na temat koniecznoś­
ci „wymiecienia pajęczyny, kryją- 
cej się po kątach" — t. zn. rady­
kałów wszelkiego rodzaju:

„Jest raeczą drugorzędną kto 
to wszystko zrobi — Torąuemada, 
„narodowy Dzierżyński" czy zwy­
czajny agent policyjny. Martwmy 
się raczej o to, by głoszenie profi­
laktyki nie było rzucaniem grochu 
o ścianę lub też tureckim kaza­
niem, z którego wyniknie ten tyl­
ko pożytek, że po raz tysiączny w 
naszych dziejach sprawodzimy na 
własnej skórze, że mądry Polak 
po szkodzie".
I  dalej:

„Robota będzie śmierdząca, ale 
trzeba ją  zrobić, i lepiej jest sa­
memu zakasać rękawy, niż docze­
kać się przyjścia obcych aseniza- 
torów".
Na to „Dziennik Poranny" słu­

sznie odpowiada:
A więc ludzie, zgrupowani w re ­

dakcji „Myśli Polskiej" publicznie 
deklarują gotowość spełniania funk 
cjj ozekistowskich oprawców. Wzy­
wają innych do „współpracy", gro- 
iąo przyjściem pomocników wy­
szkolonych w Gestapo.
Istotnie, to już przechodzi wszy­

stko: rozlegają się w biały dzień 
pogróżki oszalałych faszystów, że 
sprowadzą z Hitlerii szpiclów i k? 
tów. Dogadali się!

K. Cł

P r z e c i w R o  z a R a z o w i
odbycia Narady Pracowniczej

Konferencja delegatów pracow­
ników Towarzystw Ubezpieczeń 
w dniu 21 grudnia ub. r. uchwali­
ła kategoryczny protest przeciw 
decyzji Komisariatu Rządu, nie do­

puszczającej do odbycia Narady 
Pracowniczej, zwołanej na dzień 
12 grudnia 1936 r. przez Stołeczną 
Komisję Porozumiewawczą Związ 
ków Pracowniczych.

uskarżać, GDYBY BELGOWIE 
ZAPROSILI PRZECIWNIKA RZĄ­
DU WŁOSKIEGO DO PRZEMÓ-1 
WIENIA PRZED MIKROFONEM1 
BELGIJSKIEJ RADIOSTACJI NA-i 
DAWCZEJ.

Socjalistyczny „Peuple" tw ier- . 
dzi, że DEGRELLE Z POMOCĄ 
WŁOCHÓW ZAATAKOWAŁ W 
SPOSÓB GWAŁTOWNY RZĄD, 
POLITYKÓW I SĄDY SWEGO 
WŁASNEGO KRAJU.

Spadek zad łużenia w  ro lnictw ie

Anglia w o lne tubylców w  koloniach
Rada starszych szczepu Torłkel 

z doliny Chajsur w Indiach, gdzie 
niedawno na granicy północno - 
zachodniej Indyj rozegrały się wal 
ki, musiała dostarczyć władzom 
brytyjskim, jako zakładników, 100

ludzi, uzbrojonych w  karabiny. 
Był to warunek rozejmu, posta­
wiony przez władze Indyj. W  pro­
wincji Chajsur pozostała nieznacz 
na grupa ludności, która nie pod­
dała się dotąd władzom.

Przeprowadzona została ankie­
ta o stanie zadłużenia rolnictwa 
w Polsce. Z ankiety, która objęła 
około 1000 gospodarstw, wyni­
ka, że w stosunku do roku 1935 
zadłużenie rolnictwa zmniejszyło 
się w roku minionym o 15%, a w 
stosunku do roku 1931 o 42%.

Zdrob.tl ruboin Kaw 
w tartakach

Na Wołyniu robotnicy drzewni 
w kilku przedsiębiorstwach uzys­
kali podwyżkę zarobków. W tar­
taku w Czerewasze kolo Manie- 
wicz podwyżka plac dniówkowych 
i  akordowych wyniosła 25%. W 
Czartorysku robotnicy, zajęci przy 
naładunku drzewa, uzyskali 20- 
procentową podwyżkę zarobków.

.(PRESS).

Przeciętne zadłużenie na hektt* 
ziemi obliczane jest obecnie na 
przeszło 190 złotych.

Spadek zadłużenia w  rolnic­
twie przypisywany jest częściowo 
spłacie zobowiązań, przeważnie 
zaś umorzeniu znacznej sumy dłu 
gów przez wierzycieli. (PRESS).

Tragiczny wypadek
Tragiczny wypadek zdarzył się w 

Klerzkuwie pod Żninem, 16.letni Ju ­
lian Konczal powracał nocą do domu 
i przy zagrodzie sąsiada WŁ Paliwo­
dy został napadnięty przez wypusz. 
czone psy podwórzowe. Paliwoda, sty 
sząc ujadanie psów 1 myśląc, że zło­
dzieje zakradli się do zagrody, wystrza 
hl przez okna z dubeltówki tak nie­
szczęśliwie, żo trafił Konczala w gło. 
wę. Zanim zdołał przybyć lekarz, mlo 
dzieniec zmarŁ
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Własność p ryw atna
a przebudow a społeczna

Pytanie i odpowiedź
Sfery wielkokapitalistyczne we 

Francji — utartym szlakiem —  a- 
takują ruch robotniczy i  zwalczają 
realizację nowego ustawodawstwa 
spotecznego we Francji pod pozo­
rem „obronv własności prywat­
nej".

Są to —  bodajże —  ostatnie już 
próby przeciwstawienia tego ha­
sła współczesnemu ruchowi prze­
budowy społecznej. Dziś niema 
już tych naiwnych, którzyby wie­
rzyli. że istnieje jakiś związek 
między własnością prywatną chlo 
pa na ziemię, rzemieślnika na war 
sztat pracy z dyktaturą gospodar­
czą, jaką rozporządzają magnaci 
kapitału finansowego i  przemysłu 
skartelizowanego.

Słusznie pisze paryski „Pcuple", 
organ związków zawodowych:

„Gdy kierownicy przemysłu skar 
telizowanego— łączą się, by sprze­
dać po cenie nadzwyczaj wygóro­
wanej swe produkty, nie uwzglę­
dniają z pewnośc-ą prawa własno­
ści nabywców. Taki bowiem zabieg 
zmusza nabywców do płacenia dro­
żej m i powinni za towary; innymi 
słowy — kierownicy „odcinka o- 
chromonego" *) gospodarki społe-i 
cznej dokonywają na swą korzyść! 
w ywłaszewra swych nabywców w 
części tego, co posiadają".
Niewiele zmienia się sytuacja,

gdy wespół z przemysłem skarteli- 
zowanym lub zamiast niego zja-i 
wia się biurokracja państw „ to - ' 
tataych" czy „faszyzujących". I  t a , 
ludność pracująca jest nadmiernie 
obciążona, ugina się pod ciężarem 
świadczeń nadmiernych w stosun­
ku do możliwości płatniczej.

V
Nie da się zaprzeczyć, że nie­

którzy teoretycy współczesnego 
ruchu społecznego wyobrażali so­
bie, że wielki kapitał dokona cał­
kowitego wywłaszczenia drobnej 
■własności. Wtedy współczesny 
ruch społeczny dokonałby jedynie 
„wywłaszczenia wywłaszczycieli". 
W  istocie jednak sytuacja jest bar 
dziej skomplikow*ana. Własność 
chłopska czy drobnomieszczańska 
nie zniknęła, choć ucisk ze strony 
dyktatury gospodarczej, choć cię­
żar dyktatury kartelowej spycha 
niekiedy te warstwy ludności na 
dno nędzy. W tych warunkach nie 
Wywłaszczenie. lecz obrona Ich 
Własności staje się hasłem współ­
czesnego ruchu społecznego.

Sytuacja przedstawia się w  ten 
sposób, że — jeśli współczesny 
wielki przemysł, zwłaszcza prze­
mysł ciężki wymaga jednak pewnej 
formy organizacji — uporządko­
wanie spraw tego przemysłu staje 
się punktem wyjścia obrony Inte­
resów drobnej i średniej własno­
ści. Surowiec, i żelazo, energia 
(węgiel, prąd elektryczny) muszą 
być dostarczone po cenie, umożli­
wiającej należyte funkcjonowanie 
drobnego i średniego przemysłu, 
należytą pracę drobnej własności.

Te myśli i temu podobne nastrę 
cza rozpatrywanie aktualnych za­
gadnień gospodarczych. Wiemy 
wszyscy, że stan obecny jest sta­
nem przejściowym. Nawet sfery 
oficjalne podkreślają, że dotych­
czasowe osiągnięcia, że takie wy­
niki, jak stały poziom waluty, 
ochronienie bilansu płatniczego, 
zrównoważenie (mechaniczne) bu­
dżetu, lekki wzrost produkcji I nie 
wielka poprawa sytuacji rolnic­
twa — nie wystarczają.

Większość piszących na ten te­
mat nie łudzi się, te  kapitalny pro 
blem zatrudnia nietylko bezrobot­
nych, ale dorastających pokoleń— 
jest zadaniem nieziszczalnyin przy 
dotychczasowej strukturze gospo­
darczej Polski.

Dwa bieguny tej przebudowy— 
to  reforma rolna i uprzemysłowie- 

kraju. Oba te poczynania są ze 
.4 ściśle związane. Oba zmie- 

, do wzmocnienia obecnych 
* ek i do ich pomnożenia. 

i R] mate zwiększyć rozpo- 
rządzalną zdolność nabywczą: w 
mieście na płody rolnictwa, we 
WS. -  na artykuły przemysłu.

Podstawowym j ednak warun­
kiem jest usunlęCjc |yCh prze­
szkód, jakie w uprzemysłowieniu 
kraju i  w podniesieniu zdolności 
nabywczej rolnictwa stanowi dyk-

•) Mowa o PTzemysie skarteliso. 
wanym.

tatara przemysłu skartelizowane­
go. Przemysł ten nie jest — mimo 
swej uprzywilejowanej pozycji — 
ani pionierem postępu społeczne­
go (np. opór przeciw skróceniu 
czasu pracy) ani pionierem uprze­
mysłowienia. Czyśmy słyszeli, by 
w  Polsce wielki przemysł organi­
zował (jak to się działo w  niektó­
rych krajach) warsztaty rzemieśl­
nicze, udzielał im pomocy, gotu­
jąc w ten rozsądny sposób zbyt 
dla własnych wytworów?

Czemuż to się dzieje, że słowo 
„karte l" stało się symbolem nę­
dzy, kryzysu? Czemu na dźwięk

Jak to było w Warce?

Kilka dni temu prasa Ł zw. na­
rodowa rozdzierała szaty, jako ie 
pepesowcy w Warce tworzą „bo­
jówki" dla obrony Żydów.

Otrzymaliśmy w tej sprawie list 
od kilkudziesięciu robotników Po. 
laków z Warki. List zamieszczamy 
w brzmieniu dosłownem, a  naszym 
towarzyszom z Warki powiadamy, 
te  postąpili słusznie i rozumnie, 
jak dobrzy ludzie i  jak  dobrzy Po­

l ly  w  Polsce pogromów mieć nie 
chcemy. Red.

Drodzy Towarzysze! Zwracamy 
się do Was w bardzo ważnej spra 
wie. Endecja na terenie Warki, 
chciała urządzić pogrom na biedo­
tę żydowską; najprzód upili tych 
chuliganów, a później ruszyli na 
stragany, na rynku, chcąc wyko­
rzystać sytuację bo 30.12 odbył 
się jarmak; poniszczyli dużo to­
warów; biedna masa żydowska, 
uciekała i  pozamykała się w  mie­
szkaniach. Widząc to, zrobiono 
zbiórkę w organizacji, I omawia­
no tę sprawę, co mamy nadal ro­
bić. W  czasie bicia tej biedoty ży­
dowskiej, L j. straganiarzy, policji 
wogóle nie było na mieście. Nasi 
towarzysze nie dopuścili do dalsze 
go bicia. Endecy porwali się na 
nich, ale. że naszych na mieście 
było paru, więc nie mogli pora­
dzić, to pobili idącego osobno na­
szego towarzysza ze związku, i  on 
wpadl do lokalu z tą wiadomo­
ścią, że endecja rzuciła się naj­
pierw na straganiarzy, a teraz na 
towarzyszy robotników; więc w 
liczbie 18 wkroczyliśmy na ry­
nek, i  przy rynku w  jednej uliczce 
zaczęto nas atakować kamienia­
m i; Ich było około 60, jednak da­
liśmy hasło skupienia się, i  wyru­
szyliśmy do boju, z golem! ręko­
ma, a jednak musieli od walki ustę 
pować i  kilku z nich zostało potur 
bowanych, a nawet jeden endek 
Władysław Skowroński, prosił się, 
iebv go puścić bo już więcej do en 
decjł należeć nie będzie, a odebra 
no od niego śrubokręt, który słu­
żył mu, Jako narzędzie do bicia.

Potem zwołano ogólne zebranie, 
było przepełnienie, około 130 lu­
dzi, wygłosiliśmy referat na temat 
„znaczenie antysemityzmu dla bur 
żuazji".

Z entuzjazmem cała masa ten 
referat przyjęła, na zakończenie 
odśpiewano „Międzynarodówkę".

OGRODNICY l  PSZCZELARZE! 
czytajcie

„Hasło Ogrodniczo-Rolnicze"
Czasopismo poświęcone rozwojowi 
postępowego ogrodnictwa i pssczel- 

nietwa w Polsce.
Pismo to ukazuje się każdego I-go 

miesiąca, bogato ilustrowane na 40 
str. druku i zawiera następujące dzia­
ły: 1) Sadowniczy, 2) Warzywniczy. 
3) Pszczelarski, 4) Kwiaciarski, 5) 
Cichrony roślin, 6) Hodowlany,' 7) 
Rolny. 8) Prawny, 9) Ogólny I 10) 
Kobiecy.

Ponad to w każdym numerze mie­
ści się kronika ogrodnicza krajowa 
i zagraniczna.

Prenumerata tego cennego doradcy 
dla każdego ogrodnika i pszczelarza 
wynosi: rocznie 4 zl„ półrocznie 2.50 
zl., kwartalnie 1.50 zł.

Numer okazowy wysyła się po na­
desłaniu 25 gr. w znaczkach poczto, 
wych, lub przekazem rozrachunko­
wym.

Adres Redakcji i Administracji: 
Tarnów ul. Matejki l la , skrytka 
poczt. 125. Nr. Konta PKO. 408.606.

ten zaciska pięść rzemieślnik c z j 
chłop? Jest-to właśnie sprzeczność 
między przywilejem, dyktaturą go 
spodarczą, a własnością prywat­
ną, w jej naj klasy czniejszej formie, 
bo własnością, opartą o własny 
twórczy wysiłek...

Z tych wszystkich przyczyn, (jak 
się już rzekło), hasłem przebudo­
wy społecznej jest nie wywłaszczę 
nie chłopa czy rzemieślnika na 
rzecz kolektywu jest obrona jego 
własności i  stopniowa realizacja 
nowych zasad gospodarowania.

W .

Podkreślamy, że jest u nas je­
den instruktor endecji, który pro­
wadzi wszystkie bojkoty, z tego 
powodu dochodzi do bida, a w 
tych rozruchach ostatnich on szedł 
na czele tej całej bandy.

Miejscowa przywódczyni endecji, 
która ma parę kamienic, nazwi­
skiem Wilczyńska, stanęła na bal­
konie w rynku i  też wzywała do 
bicia.

Gdy my stanęliśmy, by nie do- 
puśdć do tego, co było w  Przyty.

Mickiewicz o nieinterwencji
„Gmatwają znowu sprawę wło­

ską słowami interwencja i  niein­
terwencja. Te słowa nie miały ni­
gdy żadnego znaczenia w dyplo­
macji. Ci, którzy je  stworzyli i 
puścili w obieg, t. j .  Ludwik F ilip, 
Thiers i  Giuzot, chcielł tylko zna­
leźć wyrażenie dwuznaczne dla 
powiedzenia zagranicy, że Francja 
działać nie będzie, i  dla wzbudze­
nia równocześnie przekonania we 
Francji, że i  zagranica działać rów 
nież nie będzie.

Kolejno po sobie następujące 
większości Izb filipisiowskich ro­
zumiały ukryte znaczenie systemu 
nieinterwencji, który usprawiedli­
wiał ich bezczynność, nie prze­
szkadzając w niczym działaniu 
zagranicy.

Zagranica, trzeba je j oddać tę 
sprawiedliwość, wyjaśniała i  u- 
stalala w swych odezwach urzę­
dowych —  dowodem odezwa me­
diolańska z r. 1831 i  petersbursko 
z r. 1832/33 i  t. d. — prawdziwe 
znaczenie wyrazu „nieinterwen­
cja", jako systemu, obowiązujące­
go samą tylko Francję.

Mówiąc o Francji, zagranica 
miała na myśli widocznie tylko 
Francję oficjalną; tud francuski 
rozumiał zawsze tak ja k  my, ten

(MrrAnaA izkcia Mr«<xnooew»
PRYLINJKE
WZUHZAWA JCRC7OŁIM4KA2Z

Wyjaśniono, że pracodawca, 
niezależnie od ewentualnej odpo­
wiedzialności cywilnej w  stosun­
ku do pracownika, może być uka­
rany grzywną lub aresztem za na­
stępujące przewinienia:

1) za niedopełnienie obowiązku 
zgłoszenia pracownika do ubez­
pieczeń społecznych, 2) za podanie 
w zgłoszeniach, listach lub wyka­
zach, przewidzianych w  ustawach 
ubezpieczeniowych, nieprawdzi­
wych danych, 3) za udzielanie nie 
prawdziwych wyjaśnień lub odmo 
wę udzielenia wyjaśnień instytu­
cjom ubezpieczeń społecznych, 4) 
za potrącenie pracownikom przy

Na froncie akademickim
Z  U. J. P. W  WARSZAWIE 

Na U. J .P . toczą się obecnie
dochodzenia dyscyplinarne prze­
ciw studentom, biorącym udział w 
osławionej blokadzie. Z  polecenia 
ministra W. R. j  O. P. zawieszeni 
oni zostali w  prawach studentów, 
aż do czasu zakończenia docho­
dzeń.

'wypłacie zarobków wyższych skła 
dek, niż przewidziane w usta­
wach, 5) za niewpłacenie w termi­
nie części składek, przypadających 
za zatrudnionych pracowników, 6) 
za zmuszenie zatrudnionych pra­
cowników, pod groźbą rozwiąza­
nia stosunku pracy lub w inny spo 
sób, do ukrywania ich stosunku 
pracy przed instytucjami ubezpie­
czeń społecznych lub do udziela­
nia fałszywych danych co do na­
leżnego im zarobku.

Grzywna lub areszt wymierzane 
są pracodawcy administracyjnie. 
Kara grzywny — wynosi do 3.000 
zł., a aresztu do 3 miesięcy.

WIEC ANTYENDECKI.
Wczoraj przy ul. Nowy Świat 35 

w lokalu „sanacyjnej" Bratniej 
Pomocy Studentów U. J. P. odbył 
się wiec antyendecki. Mówcy potę­
piali jednogłośnie hece endeckie 
na wyższych uczelniach.

Znany dziennikarz amerykański 
Louis Fisher, opisując piekło 
bombardowania Madrytu przez 
samoloty niemieckie, zapytuje:

„Gdzie jest świat, który podczas 
wojny światowej śpićsznie odpo­
wiedział na wołanie Belgii? Gdzie 
są miliony ludzkich serc, modlą­
cych się w kościołach do Boga? 
Gdzie współczucie milionów ludzi, 
nazywających się idealistami, któ­
rzy spokojnie udają się do swoich 
zajęć, podpisują listy, robią mani­
cure, chodzą do kina i  czytają w 
gazetach z zainteresowaniem wia­
domości z Hiszpanii? A tym i 
sem kilku generałów bezkarnie 
niszczy zdobycze kultury i sztuki 
w milionowym mieście. Nowoczes-

ku, to odrazu nie wiadomo skąd, 
zjawiła się policja, i  naszych to­
warzyszy zatrzymano na kilka mi­
nut na posterunku.

Chłopi poprostu uciekali, bo nie 
chcieti iść za endekami, a gdyby 
chłopi i miejscowa ludność szła za 
hasłami endeckimi, byłby większy 
pogrom, niż w Przytyku.

My, towarzysze, zwracamy się 
do Was, aby- ".ie ten artykuł za­
mieścili.

na historia nie zna wypadku podo­
bnej brutalności. Świat cywilizo­
wany nie przeszkadza; pije spokoj­
nie kawę, zamiast obudzić się i zdu 
a ć  potwora".
Na te tragiczne pytania otrzy­

mał Fisher bardzo wymowną, choć 
nie bezpośrednią odpowiedź kapi­
talistycznego „świata cywilizowa­
nego" w postaci następującej no­
tatki hitlerowskiego Biura Infor­
macyjnego:

„Związek korespondentów zagra­
nicznych w Berlinie, z okazji No­
wego Roku, przesłał kanclerzowi 
Hitlerowi pismo z życzeniami. W 
piśmie tym m. in. powiedziano: 

„Jak© ukoronowanie pańskich prze­
mówień i dzieł roku 1936, rok nad 
chodzący powinien przynieść po­
wszechny przełom w kierunku 
przekonania, że równouprawniona 
w wewnętrznej i  zewnętrznej sile, 
politycznie i gospodarczo zabezpie­
czona Rzesza Niemiecka stanowi 
najlepszą (1) gwarancję spokoju,
ładu i spokoju w Europie"...

W tym dokumencie bezprzykła­
dnego służalstwa, zredagowanym 
z pewnością nie bez udziału hitle­
rowskiego min. propagandy, odbi­
ła się, jak w  lustrze, moralna ni­
cość kapitalistycznego „świata 
cywilizowanego", któremu patro­

nują i mentorują „kierownicy opi­
nii publicznej”  z gatunku pp. ko­
respondentów zagranicznych w 
Berlinie. Czy wszyscy zresztą ko­
respondenci berlińscy podpisali 
ten adres hołdowniczy — o tym 
hitlerowskie Biuro Informacyjne 
przezornie milczy. Musimy jednak 
stwierdzić z całą stanowczością, 
że czułej deklaracji nie podpisali 
przedstawiciele prasy robotniczej, 
których —  ze względów zrozumla 
łych — w Berlinie wogóle niema.

Unamuno i faszyści

wyraz barbarzyński „nieinterwen­
cja", stworzony przez Ludwika F i­
lipa, zarzucony przez rewolucję 
lutową, a wprowadzony z  powro­
tem do słownika dyplomatyczne­
go przez p. Lamartine‘a. „N iein­
terwencja", która za czasów Lud­
wika F ilipa oznaczała kolejno o- 
puszczenie Romanii, Polski, Belgii 
Hiszpanii, Egiptu, Montevideo etc. 
oznacza obecnie wprost pozosta­
wienie granicy francuskiej wrogo­
wi, opuszczenie Piemontu i  Sabau­
dii. W ten sposób, pozwoliwszy 
koalicji zabrać wszystkie dalsze 
posterunki, otwiera je j się bramy 
miasta".

Tak pisał Adam Mickiewicz 30 
marca 1849 r.

Jeżeli zmienimy tylko przymiot­
nik „w łoski" na hiszpański", za­
miast „koalicja '' wstawimy „ fa ­
szystów", a zamiast Piemontu i 
Sabaudii wstawimy Madryt t Bar­
celonę, to zdawać by się mogło 
że ustęp ten z „Trybuny Ludów  
został wczoraj dopiero przez Wie­
szcza napisany. C.

Jak doniosły depesze, w  Sala­
mance zmarł przed paru dniami 
Miguel Unamuno, pisarz i myśli­
ciel wielkiej m.ary. Nazwisko Una 
muna wypłynęło niedawno na po­
wierzchnię zdarzeń politycznych, 
w  związku z zadeklarowaną prze­
zeń sympatią na rzecz rebelii hisz­
pańskiej, co znalazło wyraz m. in. 
w  ofiarowaniu 5.000 peset na cele 
p. Franco 1 Sp. Ponieważ Unamu­
no był po tamtej stronie baryka­
dy jedynym pisarzem hiszpańskim 
o większym rozgłosie, faszyści ra­
dośnie przyjęli jego akces, a ffih- 
rer Franco mianował Unamuna 
rektorem starożytnego uniwersyte­
tu w  Salamance.

Ale Idylla Unamuna z faszysta­
mi trwała krótko. Bo Unamuno, 
indywidualista -  sceptyk ) anar­
chista myślowy, dziwak i fanta-

Pijissi milionów su lk i
poszukujących dziedzica

Najfantastyczniejszy romans 
spadkowy naszych czasów dobiegi 
końca. Tajemniczy bratanek Ka- 
dor został odnaleziony. 500 mi­
lionów franków francuskich po ro 
cznych poszukiwaniach znalazły 
swego prawego właściciela.

Zakończenie tej niezwykłej hi­
storii jest tak samo zadziwiające, 
jak sama historia. Spadkobiercą 
okazał się biedny poinywacz w 
hotelu w  Connecticut. Był on jedy­
nym z pośród wszystkich noszą­
cych nazwiska Dador, Cador i Ca- 
doret, który nic o spadku nie wie­
dział. Nie odkrył go też żaden a- 
gent ani prywatny detektyw, któ­
rych rejent paryski, wykonawca te 
stamentu, upoważnił do czynienia 
poszukiwań, lecz odnalazł go przy 
padkowo czytelnik gazet, któremu 
wpadł w  ręce zmiętoszony numer 
wychodzącej w Chicago gazety 
francuskiej „Echo des deux Man- 
des“ . W dzienniku tym była krót­
ka notatka o spadku pozostałym 
po zmarłym Kadorze.

Człowiek ten znał pomywacza 
Kadora, aie ani mu przez myśl nie 
przeszło, by biedny pomywacz 
mógł rościć pretensje do wakują­
cego spadku.

Przed 20 laty Yves Kador, jako 
zwolniony z wojska żołnierz wy­
emigrował do Ameryki, skąd teraz 
wraca do Francji jako multimilio- 
ner.

NIEZWYKŁY TESTAMENT.
Przed rokiem zmarł w malej 

portowej mieścinie w  Bretanii by­
ły marynarz, obecnie zaś trochę 
odludek i trochę dziwak, który za 
miodu objechał wszystkie morza 
i obecnie ku zdziwieniu świata po­
zostawił schedę w wysokości 500 
imł. franków fr.

Spadek ten zapisał on swemu 
bratankowi, który-po wojnie wy- 
wędrował w  świat, paryskiemu

sta, nie byl przecież ani sadystą, 
ani zdrajcą kraju, ani sprzedaw­
czykiem. Zaczęty się nieporozu­
mienia, różnice zdań, które szybko 
doprowadziły do... złożenia Una­
muna z urzędu rektorskiego i  mia­
nowania na jego miejsce jakiegoś 
stupajkę.

Te przykrości przyczyniły się 
niewątpliwie do choroby i  śmier­
ci podeszłego w latach pisarza. 
Jaki byl ostatni stosunek faszys­
tów do Unamuna, o tym wymow­
nie świadczy fakt, że w  uroczy­
stościach żałobnych po jego śmier 
ci demonstracyjnie nie wziął udzia 
lu żaden przedstawiciel władz 
powstańczych. Cóż robić? — ro­
zum i  kultura w żadnym razie nie 
mogą się godzić z faszystowskim 
chamstwem. Bd.

zaś notariuszowi, którego miano­
wał wykonawcą -sw e j ostatniej 
woli, poleci 'nie szćzędźni ani ko­
sztów ani trudów i  bratanka tego 
bezwzględnie odszukać.

Stary Cadoret wiedział tylko o 
istnieniu bratanka, ale nigdy w 
życiu go me widział. Nie wiedział 
nawet jak się nazywa, ani daty 
tub miejsca urodzenia.

Zadanie notariusza było tym tru 
dniejsze, że nazwisko Cadoret jest 
w Bretanii tak rozpowszechnione, 
jak w Polsce nazwisko „Kowal­
ski", przy czym pomiędzy mary­
narzami jest wielu Cadorefów, a 
także wielu Cadorefów jest roz­
proszonych po świecie.'  Podczas 
poszukiwań okazało się, że jedna 
z gałęzi rodu Cadoret zaczęła pi­
sać się Cador, a część Cadorefów 
z biegiem lat zmieniła nazwisko na 
Kador. To komplikowało poszu­
kiwania.
OD CZARNOGÓRZA DO INDYJ.

Notariusz nie polegał na sa­
mych wezwaniach i anonsach, lecz 
zaprzągł do pracy detekytwów, 
którym przyrzekł wysoką nagrodę 
za odszukanie Cadoreta. Detekty­
wi zaczęli przede wszystkim szu­
kać pomiędzy nieboszczykami na 
cmentarzach Francji. Na cmenta­
rzu w lvry pod Paryżem spoczy­
wa 11 Cadoretów, na cmentarzu w 
Cetynii znaleziono 38 Kadorów, 
którzy nic wspólnego nie mają z 
Bretanią, lecz są rodowitymi Czar 
ncgórcami. Jednego Cadoreta zńa- 
lebiono we francuskich Indiach, 
jedego na Grenlandii. Ogółem 
zbadano 400 cmentarzy, a akta 
tych poszukiwań zajęły cały po­
kój.

Czytajcie prasę .
socjalistyczną I
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Zwycięskie strajki
w wapiennikach i kam ieniobm ath

Strajk na wapiennikach i ka­
mieniołomach w Krakowie i oko 
llęy został po dwóch dniach z likw i­
dowany podpisaniem umowy zbio­
rowej. Robotnicy otrzymali 5% 
podwyżki dotychczasowych płac, 
możność rewizji stawek płac w 
Iipcu b. r., oraz utrzymali wszyst­
kie dotychczasowe punkty umowy 
zbiorowej. (Umowa obowiązuje na 
rok.

Nie podpisał umowy zbiorowej 
jedynie dr. Stawowczyk za wa­
piennik pychowicki, domagając 
się przyjęcia przez robotników 
podyktowanych przez niego sta 
wek akordowych. Ponieważ staw­
ki te obliczone zostały tak, że ro­
botnik przy największym wysiłku 
musiałby zarabiać poniżej stawek 
dniówkowych, a wszelkie ustęp­
stwa ze strony robotników zosta­
ły  przez dr. Stawowczyka odrzu­
cone, robotnicy na wapienniku py­
chowicki m ogłosili strajk „polski**, 
który trwa w dalszym ciągu.

W tartaku  
w Spytkowicach

W poniedziałek, 28 grudnia, w y ­
buchł strajk w tartaku Kółka Rol­
niczego w Spytkowicach, koło Ra­
by Wyżnej. Strajk powstał na sku 
tek wydalenia robotników, którzy 
przystąpili do związku zawodowe­
go i żądali uregulowania warun-1

T a b ela  w y g r a n y c h
1-szy dzień ciągnienia iV k!asy 37 Loterii Państw.
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87 89 90 127 33 533 653 76 703 884
987 60125 43 228 40 421 22 595 608 
14 65 S45 76 91 99 901 47 61186 822 
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ków pracy i płacy na tartaku.
W  sobotę, 2 stycznia, przy u

dziale inspektora pracy 39 Obwo 
du, strajk został zlikwidowany, 
robotnicy otrzymali 15% podwyż­
ki płac, wszyscy zostali przyjęci 
do pracy; za strajk oraz za przy­
należność organizacyjną nikt nie 
będzie szykanowany.

Wiadomości Po/S-11
SKAZANIE B. DYREKTORA KKO.

Sąd okręgowy w Łucku rozpa­
trywał sprawę Mariana Trusiewi- 
cza, b. dyrektora KKO w Horocho- 
wie, oskarżonego o przywłaszcze­
nie kwoty 1160 zł.

Sąd skazał Trusiewicza na 1 rok 
więzienia, a na zasadzie amnestii 
zmniejszył mu karę do 6 miesięcy

SAMOBÓJSTWO STARUSZKI 
Z NĘDZY.

W  domu przy ul. Źródlanej 1 
we Lwowie popełniła samobójstwo 
86-letnia Maria Wichlińska przez 
przecięcie żył u rąk. Denatka zinar

P o a z ię k o w ó n ie
Pani dr. Berdiejownie w Toru­

niu, za troski, wą opiekę i pomoc 
lekarską dla naszej córeczki Basi, 
składamy serdeczne podziękowa­
nia.

| Adela i  Kazimierz Rusinowie.
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Śmiertelny f nał I 
zabawy

Na zabawie we wsi Wądole 
pow. lidzkiego, w czasie bójki 
pokaleczony został Bronisław Sta- 
niulewicz, który po zaszyciu ran 
przez felczera Kuleszę, udał się o 
własnych silach do domu. Po3-ch 
dniach felczer zdjął poszwanko-j 
wanemu szwy z ran. Śtaniulewicz 
poczuł się wkrótce gorzej i, prze­
wieziony do szpitala, zmarł.

Już po zamknięciu śledztwa 
przeciw drugiej transzy członków 
NSDAB, wypłynęło nazwisko jesz­
cze jednego aktywnego działacza 
tej organizacji, 37-letniego Józe­
fa Nierobisza z Chorzowa I (Wol­
ności 811.

Na polecenie władz sądowych 
został on aresztowany i osadzony 
w więzieniu. W  jego sprawie zo­
stanie sporządzony dodatkowy akt 
oskarżenia i Nierobisz będzie od­
powiadał, wraz z drugą partią 
członków NSDAB, którym akt o- 
skarżenia został już doręczony. 
Śledztwo w sprawie Nierobisza zo­
stanie zakończone jeszcze w bie­
żącym tygodniu i przypuszczalnie 
w sobotę będzie mu doręczony 
akt oskarżenia.

la w szpitalu, po kilkudniowych! 
męczarniach. Powodem samobój-1 
stwa staruszki była nędza, w ja­
kiej żyła wraz z bezrobotnym sy­
nem i wnukami.

r ie n a rn e  posiedź n e  

Zarządu 6łówne3o Zwąz.u 
0 zie*owego

Dnia 11 b. m. o godz. 16 odbę-1 
dzie się posiedzenie Zarządu Głó­
wnego Zw. Zaw Rob. Przem. 0 - 
dzieżowego w Polsce w lokalu 
przy ul. Leszno 3 m. 5.

Na porządku dziennym: 1) Spra 
wozdame, 2) sprawy nadchodzą­
cego sezonu, 3) taktyka związko­
wa, 4) wolne wnioski.

Członkowie Żarz. Gł. proszeni 
są o punktualne przybycie. I

Sekretariat Zarządu Głównego. |

Akt oskarżenia w sprawie dru­
giej transzy członków NSDAB zo­
stał juz doręczony wszystkim o- 
skarżonym. Około 60 procent wy-
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Z G ^rw eoo k la s k a

Bezrobotny dostał obłędu
Przygnębiające wrażenie wywo- słowo chorych w  Rybniku, 

ła ł smutny wypadek w Pałowł- Chwałek ma żonę i dwoje ma­
cach, który się zdarzył przed świę łych dzieci, którym brak środków 
tami Bożego Narodzenia. Dfugole- do życia, a gmina odmawia im po­
tni bezrobotny L. Chwałek, czło- mocy materialnej. Przy tej sposo- 
wlek spokojny, tak sobie wziął do.bnoścl zaznaczyć wypada, iż spo- 
serca swój smutny, niesprawiedli-1 sób traktowania bezrobotnych w 
wy los, Iż postradał rozum i został i Palowicach pozostawia wiele do 
umieszczony w zakładzie dla urny-j życzenia.

flresztow3O!8 i m  ie f lw  hitlerowca
słanych aktów wraca z powrotem 
z adnotacją urzędu pocztowego: 
„Adresat przebywa za granicą**. 
Oskarżeni, znajdujący się w wię­
zieniu, natychmiast po otrzymaniu 
aktu oskarżenia, postawili wnioski 
o przyznanie im prawa ubogich i 
przydzielenie z urzędu obrońców. 
Termin rozprawy nie został do­
tychczas wyznaczony.

Kronika Z a g łę b a  Dąbrowskiego
Nadmierna gorliwość

Opinia publiczna w Zagłębiu 
została poruszona wiadomością o 
możliwości zlikwidowania Sądu 
Okręgowego. Miałoby się to stać 
dzięki zachłannemu apetytowi wo 
jewody Grażyńskiego, który już 
szkolnictwo zawodowe „zabrał** z
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728 826 916 157063 179 306 30 565 
731 159034 107 39 414 843 159019 
267 331 605 809 89 160054 228 397 
630 791 161070 635 162749 163182 
315 796 808 164220 453 693 165035 
40 176 86 545 82 679 792 867 91 930 
166104 365 457 77 930 167387 408
721 168091 110 14 89 227 361 465 
758 961 169255 791 170243 340 531 
780 913 90 171186 834 172105 7 202 
395 521 173168 221 649 854 939
174120 472 523 987 175109 89 326 
647 49 176108 45 73 326 98 437 636 
47 815 929 177034 233 302 427 531 
178210 681 179057 273 325 678 684 
895 180148 205 326 619 28 82 181048 
191 282 182199 338 796 183088 314 
184212 339 67 501 673 770 950 185021 
463 69 518 696 797 850 83 186165 
304 46 479 613 79 187376 407 518 44 
764 867 78 950 188128 214 827 
189019 413 928 190171 207 372 780 
925 191269 374 418 86 875 929
192895 193528 689 194193 224 321 98 
641

Radio warszawskie
SOBOTA, 9 atycania 

6.30 Pieśń poranna. 6.33 Gimnaaty
ka. 6.50 Muzyka s płyt. 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 Parę informacyj. 7.80 
Muzyka z płyt. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.08 Ko»»cert w wyk. Małej 
Ork:estry P. R. pod dyr. Z. Górzyń­
skiego. 12.40 Dziennik południowy.
12.50 Skrzynka rolnicza. 14.80 Król 
kolorowych baloników — Operetka 
dla dzieci. 15.00 Wiad. gospod. 16.15 
Pieśniarki francuskie i orkiestra Otto 
Dobrindta 16.10 Życie kulturalne sto­
licy. 16 15 Obrazki karnawałowe z 
dawnych czasów. 17.00 Koncert soli­
stów. Wykonawcy: Stanisława Kor- 
20 30 Nowości literackie. 20.45 Dzień 
nik wieczorny. 2C.55 Pogadanka ak­
tualna. 21.00 Koncert w wyk. Ork. P. 
R. pod dyr. M. Mierzejewskiego z n- 
działem Jerzego Czaplickiego — 
śpiew. 22.00 Telefon usprawnia życie 
— skecz Mariana Hemara. 22.80 — 
23 80 Muzyka taneczna z płyt.
win - Szymanowska — śpiew, Nina 
Stokowska .  Rac.ęcka — skrzypce.
17.50 Przeglądw ydawnictw. 18.00 
Pogadanka aktualna. 1810 Wiad. 
sportowe. 18.20 Koncert reklamowy 
18.45 Program na jutro. 18.50 Poga­
danka aktualna 19.00 Audycja dla 
Polaków za granicą. 19.30 Muzyka 
taneczna w wyk. Małej Ork. P. R.

Zagłębia na Śląsk, a obecnie ma 
ochotę również i na inne instytu­
cje.

Jaki obrót weźmie sprawa .trud­
no powiedzieć, ale słuszne jest do­
maganie się miejscowych organów 
prasowych, by zamiarowi z likw i­
dowania Sądu Okręgowego w So­
snowcu sprzeciwiły się wszystkie 
czynniki miejscowe, a przede 
wszystkim gmina miasta Sosnow­
ca.

Ale nie potrzebnie już apeluje 
się do Zarządu Miejskiego w So­
snowcu, aby wszystko, co doty­
czy Sądu, wziął na swoje barki.

Oto „Express Zagłębia** — ni 
mniej, ni więecj —  tylko nawołu­
je, by gmiba kosztem własnym 
urządziła lokal dla Sądu Grodz­
kiego, radząc Sąd przenieść z u li­
cy Kilińskiego na, ul. 3 Maja.

Miasto Sosnowiec ma tak wiele 
braków w  urządzeniu lokali szkol­
nych, w zaopatrzeniu szkół w ław­
ki szkolne, krzesła i  t. p., tak wiele 
braków w dziedzinie szpitalnictwa 
i w zaopatrzeniu szpitali, a więc 
w tej dziedzinie, w której z tytułu 
obowiązujących ustaw, na barkach 
gminy ciąży wyłączny obowiązek 
troski o należyty stan tych insty- 
tucyj, że trudno wymagać ze stro­
ny Zarządu Miasta wspaniało­
myślnej ofiary dla adwokatów i 
funkcjonariuszy Sądu, dla których 
rzeczywiście znacznie wygodniej 
byłoby, gdyby Sąd Grodzki znaj­
dował się przy ulicy 3 Maja, za­
miast przy ul. Kilińskiego.

Niechżeż znajdą się inne źródła 
pokrycia tych inwestycyj, mniej 
ważnych od wydatków na szkol­
nictwo, na szpitalnictwo i na po­
trzeby opieki społecznej.

Zresztą, jeżeli już ma być z li­
kwidowany Sąd Okręgowy, po­
mieszczenie przy ul. 1 Maja bę­
dzie wystarczająco obszerne i wy 
godne dla Sądu Grodzkiego.

M U * i W i r

u p tiew s uta o /ied
Dziś o godz. 14.80 Rozgłośnia lwów 

ska przygotowuje dla najmłodszych 
radiosłuchaczy piękną operetkę w o- 
praeuwaniu Wiktora Budzyńskiego. 
Będzie to arcymiła historia o królu 
kolorowych baloników z wesołymi 
piosenkami i  melodiami-

Wędrówka po Lwow.e
W audycjach dla Polaków z za­

granicy mówiło radio słuchaczom o 
pięknych miastach polskich. Tym ra­
zom oprowadzi ich po jeszcze jednym 
pięknym mieście — Lwowie, które 
podobnie, jak Kraków, posiada wspa­
niale pamiątki historyczne i dawne 
tradycje życia naukowego i kultu­
ralnego. Dziś o godz. 19-ej nadane 
zostanie dla rodaków z zagranicy 
audycja p. Ł. „Wędrówka po Lwo­
wie** w opracowaniu Macieja Freud- 
mana i Stanisława Rogowskiego, z 
udziałem Szczepka i Tońka.

Telefon us.rawnia tycie
w e s o ły  skecz

„Telefon usprawnia życie" — oto 
tytuł skeczu Mariana Heniara, któ­
ry Polskie Radio wznawia dziś o g. 
22-ej. Pointa tej doskonałej audycji 
streszcza się w zdaniu: „Człowiek 
musi zepsuć wszystko**. Pointa pełna 
goryczy, ale historia świata uczy 
nas. że słuszna. W skeczu Hemara 
tym zepsutym przez ludzi cudem 
jest... telefon.



Depesze i wiadomości, otrzymana w nocy z czwartku na oiateX

W a lk i  w  H is z p a n ii
K p i ą  w  ż y w e  o c z y

BERLIN. (PAT.). N iań. Biuro 
Inf. dunoat: Wręczona ambasadorom 
Francji i W. Brytanii nota atanowią 
ca odpowiedź na propozycje franco- 
sko • brytyjskie w sprawie wysyła­
nia ochotników do Hiszpanii, zosta­
ła zredagowana w porozumieniu z 
Prądem włoskim. Tekst aoty niemiec 
kiej jest następujący:

1) Rząd Rzeszy niemieckiej prze­
de wszystkim musi wyrazić zadowo­
lenie z tego, U Rządy francuski i bry 
tyjski uznały za wskazane zwrócić 
się z bezpośrednim apelem po raz 
drugi poza komitetem nadzoru nad 
nieinterwencją do państw w tym ko­
mitecie reprezentowanych, Stanowią 
co zasadniczą treść tego apelu zagaił 
niemie zakazu udziału obcokrajowych 
ochotników w walkach, toczących się 
w Hiszpanii Jest obecnie przedmio­
tem obrad komitetu londyńskiego. 
Trudno przewidzieć, jak dalece na­
jady te mogą osiągnąć skutek wo­
bec różnych metod dyplomatycznych. 
Stosowanych przez Rządy należące 
do komitetu, skoro jednak uważa si< 
Procedurę narad w komitecie za nie­
dostateczną lub niedość celową, U 
było by dla jasności położenia i Jed­
nolitości postępowania pożytecznym 
Zrezygnować s dalszego omawiania 
tej sprawy w komitecie.

2) Rząd niemiecki musi zastrzec 
się przeciw temu, by nowy krok rzą­
dów brytyjskiego 1 francuskiego 
mógł budzić wrażenie, że zagadnie­
nie udziału ochotników obcokrajo- 
Wych w wojnie domowej hiszpańskiej 
jest wywołane przez Niemcy, lub 
■wet przez Niemcy ignorowane. Wo­
bec tego Rząd niemiecki ponownie 
■twierdza, że on to właśnie i Rząd 
Włoski — domagały się od początku 
Położenia kresu wyjazdom ochotni­
ków do Hiszpanii i że to właśnie 
dy brytyjski 1 francuski te żądania 
odrzuciły.

3) Pierwotne stanowisko Rządów 
brytyjskiego i francuskiego w tej 
sprawie daje aię wytłumaczyć jedy­
nie w ten sposób, że oba te Rządy 
w napływie ochotników nie upatry­
wały niedopuszczalnej interwencji 
do spraw hiszpańskich. Skoro jednak 
oha Rządy obecnie zmieniły swój po- 
S'ąd na tę sprawę, to Rząd niemiec­
ki musi zadać sobie poważne pyta­

n
Kto tam maczał paśce?

ANTIOCHIA (PAT.). Agencja 
Havasa podaje, że ludność sandża 
ku Aleksandretty w spokoju ocze­
kuje wyniku rokowań, podjętych 
przez rządy zainteresowane. — 
Większa część mieszkańców żywi 
pełne zaufanie do przedstawicieli 
Francji, która pełni swe funkcje 
mandatowe należycie. Ludność san 
dżaku liczy poważną nin.ejszoSć. 
•łojącą po stronie Turcji, lecz 
Mniejszość ta, stanowiąca jedną 
P‘4tą część ogółu mieszkańców— 
Przywiązana jest na ogól do za­
sad, wytkniętych przez ustrój man 
datowy i wrogo odnosi się do 
*» e lk ic h  rozwiązań, któreby mo 
8'y zniweczyć obecną sytuację po 
“ tyczną. Zwolennicy Turcji dzielą 
•*? na 3 grupy: 1) kemalistów. 
2Wanych „kapeluszowymi" ze 
w fględu na znaczenie, jakie przy- 
y^ązują oni do noszenia kapelu-
ś ri ^ FUPa ta do n'ePod ,cł>to

> I tradycjonalistów, noszących
CZ7  Zachowujących religię mu- 

zu ni nską> 3) grupę wahającą się.

Dia kogo ginęli
włosry żołnierze

RZYM (PAT.,. Uwor2ono 
spółkę akcyjn, kopalń w Abj „  
2 kapitałem 20 milionów li,ów.

Spotkań e byłych królów
W1EDER. (PAT.), w w .

.potka! w Wiadajn ,  b. kró-
lem Hisapaaii Aifonwm,
cym a popraabu arcykajęci. Frydery
Aa B a la t a ^ .  Obaj byli oaauuoho-

wie wspólnie spożyli śniadanie w ho 
telu „Imperial". Następnie b. król 
Alfons odjechał do Monachium, zaś Jawione firmie na dalsze 5 lat. 
ks. Windsor powTócil na zamek En-1 W najbliższym czasie fabryka 
zeisfeW | zostanie znowu uruchomiona po.

nie, czy projektowany w obecnych o- 
kolicznośeiach zakaz nie będzie sta­
nowił w praktyce jednostronnego 
przywileju dla czynników, zwalcza­
jących narodową władzę hiszpańską 

i, gdy w ciągu długich miesię 
żadnych przeszkód napływały 

żywioły ochotnicze bolszewickie, — 
trudno wyzbyć się wrażenia, że o- 
becnie zakaz byłby z korzyścią dla 
partii bolszewickiej w Hiszpanii, — 
która jawnie przepełniona jest obco 
krajowymi ochotnikami.

4) Ponieważ Rząd niemiecki od 
początku występował sa zatamowa­

na pływu ochotników do Hiszpa 
nii, jest więo i obecnie
przeć wszelkie wiodące do tego celu 

nia, ale przy tym dać wyraz
oczekiwaniu, że teraz wszelkie 
liwości pośredniej, lub 
interwencji w Hiszpanii będą 
zawsze usunięte, a przeto swoją zgo 
dę Rząd niemiecki uzależnia od na­
stępujących założeń:

a ) Wszystkie inne państwa zdecy­
dują się na zajęcie identycznego sta­
nowiska,

b) Rozstrzygnięcie Innych zagad­
nień, związanych z pośrednią inter­
wencją nastąpi niezwłocznie,

c) Wszystkie państwa biorące 
dział w umowie zgodzą się na bezwa 
runkową skuteczną i przeprowadza­
ną na miejscu kontrolę.

Rząd niemiecki na 
podstawach poleci swoim przedstawi 
ciełom w komitecie londyńskim pro­
wadzenie dalszych rokowań. Gdyby 
nie doszło do porozumienia w spra­
wie innych form pośredniej łnterwen 
cji, Rząd niemiecki musi zastrzec so 
bie prawo do ponownego zbadania 
zagadnienia ochotników. Najlepszym

rozstrzygnięciem zagadnienia ochot­
ników byłoby, zdaniem Rządu, nie­
mieckiego, aby usunięto z  Hiszpanii 
wszystkich nie ' hiszpańskich uczest- 
nków walk wraz z agitatorami i 
propagandzistami politycznymi, aby 

ten sposób przywrócić stan począt 
kowy. Rząd niemiecki powitał by z 
zadowoleniem, gdyby komitet londyń 
ski natychmiast zbadał, w jaki spo­
sób można skutecznie przeprowadzić 
takie zarządzenie i  ze swej strony 
jest gotów wszelako w tej dziedzinie
współpracować.

Odpowiedź włoska
Treść odpowiedz] włoskiej nie 

wiele odbiega od treści odpowie­
dzi niemieckiej. Jest tak eamo wy 
krętna i cyniczna oraz zwala w i­
nę na Francję i W. Brytanię, na­
tomiast usiłuje oczyścić Włochy z 
jakiejkolwiek winy. Widać, że o- 
bie odpowiedzi redagowano przy 
jednym biurku 1 w  zupełnym poro 
zumieniu.

W  czwartek o godz. 7 wieczo­
rem zebrała się Rada miejska m. 
Lodzi, celem wyboru prezydenta 
oraz pozostałych członków prezy­
dium Zarządu miasta.

Z wyjątkiem dwuch radnych,— 
którzy usprawiedliwili swą nieo­
becność, jest cala Rada w kumple 
de. Galeria zapełniona publiczno­
ścią do ostatniego miejsca. Na sa­
li nastrój wyczekiwania i  gorącz­
ki.

Zagaił posiedzenie komisarycz­
ny prezydent miasta, p. Godlew­
ski, po czym tow. Edm. Chodyń- 
ski zaproponował na przewodni­
czącego posiedzenia tow. Walcza­
ka.

Przewodniczący zarządził głoso 
wanie. Tow. Walczak otrzymał 
43 głosy. Endecy wstrzymali się od 
głosowania.

Tow. Walczak zaprasza na 
sesorów tow. tow. Golióskiego 
(PPS) 1 Poznańskiego (Bund).

Przewodniczący zwraca się do 
obecnych, by zgłaszali kandydatu 
ry na prezydenta miasta.

Wstaje tow. Chody ński 1 zgła­
sza kandydaturę tow. Norberta 
Barlickiego.

Koło Narodowe zgłasza kandy­
daturę adw. Szwajdtera.

Następuje głosowanie.
Tow. Barlicki otrzymuje 43 gło 

sy, adw. Szwajdler — 27 głosów.
Przewodniczący ogłasza wynik 

wyborów 1 stwierdza, że Rada wy 
brała prezydentem miasta tow. 
Norberta Barlickiego.

Żywioły skrajne liczą zaledwie je­
dną trzecią ogółu mieszkańców, 
sympatyzujących z Tu.cją. Po­
nadto stwierdzić należy, że sami 
kemaliści nie są zgodni między so 
bą co do celów i postulatów. Je­
dni z nich, umiarkowani, ograni­
czają się do żądania zmiany prze­
pisów administracyjnych w stosun 
ku do ludności tureckiej, inni na­
tomiast domagają się wyraźnie 
n.epodleglości sandżaku. Żadna 
jednak z tych grup nie wyraża ży 
czenia przyłączenia tego teryto­
rium do Turcji. Świadczą o tym 
wywiady, udzielone koresponden­
towi Havasa przez przewódcę 
..kapeluszowców" Abdulghaini 
Agha J przewódcę ekstremistów 
Tadzerli Mohammeda.

GENEWA. (PAT.). W kołach Li 
gi Narodów panuje dość silne za­
niepokojenie w związku z wiado­
mościami, nadchodzącymi z Tur­
cji. Kola te nie przypuszczają jed­
nakże, aby aktualne było obecnie 
wystąpienie Turcji z Ligi Naro­
dów, łub inne daleko idące posu­
nięcia. Mówi się ogólnie, że Rząd 
turecki czekać będzie na decyzję 
Rady Ligi i tylko w razie gdyby 
decyzja ta wypadła nie po jego my 
Sit, mogłyby zajść zmiany w u- 
stosunkowaniu się Turcji do Ligi 
Narodów.

(o  piszą korespondenci 
n endeccy

BERLIN. (PAT.). Korespondenci 
niemieccy w Hiszpanii stwierdzają, że 
po raz pierwszy Madryt został nie­
omal otoczony przez wojska powstań 
cze ł  że pierścień wokół oblężonego 
miasta nieubłaganie zwęża się. Sy­
tuacja Madrytu wydaje się nie do 
uratowania. Jeden z korespondentów 
notuje nawet pogłoskę, że dowódz­
two obrany Madrytu wystąpić miało 
z propozycjami w sprawie opuszcze­
nia miasta. Generał Franco propo­
zycje te  rzekomo odrzucił, domagając 
się bezwarunkowo kapitulacji.

Wybory prezydium m. Łodzi
T o w .  N o r b e r t  B a r l i c R i  
wybrany Prezydentem m. Łodzi

Sala wynik wyborów w ita okla­
skami.

Z kolei przystąpiono do wybo- 
1 trzech wiceprezydentów. 
Zgłoszeni przez klub PPS kan­

dydaci tow. tow. BoL Dratwa, 
Szewczyk i  Walczak otrzymują w 
glosowaniu po 43 głosy. Kandyda­
ci koła Narodowego pp. Czernik i 
Grzegorczak otrzymali po 27 gło­
sów.

Wybrani wiceprezydentami zo- 
stali tow. tow.: Dratwa, Szewczyk 
i  Walczak.

Wreszcie przystąpiono do wy­
boru ławników.

Socjaliści zgłosili 5 kandydatów 
tow. tow.: Kruczkowskiego, Na- 
pieralsklego, Niedzielskiego 1 Pio­
trowskiego z PPS oraz tow. M il- 
mana z Bundu.

Kolo Narodowe zgłosiło 3 kan­
dydatów. Kandydaci socjalistyczni 
otrzymali po 39 głosów, endecy— 
po 27 głosów.

Wszyscy 8 ławników zostali wy 
brani.

Mniejsza liczba głosów odda­
nych na ławników socjalistycz­
nych tłumaczy się tym, iż w  ostat­
nim glosowaniu sjoniści i  agudow 
cy wstrzymali się od głosowania.

Przewodniczący zamyka posie­
dzenie. Endecy intonują pierwszą 
strofkę „Roty", socjaliści śpiewa­
ją „Na barykady" i „Międzynaro­
dówkę", które to pieśni podchwy­
tuje galeria.

Posiedzenie odbyło się bez in- 
’ cydentów.

Proces oszustów dolarowych
środę rozpoczął się przed Są­

dem Okręgowym w Poznaniu proces 
bandy oszustów dolarowych, którzy 
wyłudzili od szeregu osób przeszło 
20.000 ii.  Członkowie bandy W. Wit 
kowska, Walenty Przeworski, Szcze­
pan Gołąski, Ignacy Krakowiecki, 
Marcin Cieślik. Salomea Iwańska, 
Maria Eksnerowa i Edward Prze­

Z Grudziądza donoszą nam:
W  okresie przedświątecznym 

nastąpiła przerwa w pracy w za­
kładach gumowych „Pe-Pe-Ge" w 
Grudziądzu, dzierżawionych tym­
czasowo przez S. A. „Ardal“ . Tym 
czasem prowadzono rokowania o 
wydzierżawienie zakładów Pe-Pe- 
Ge na dłuższy okres czasu firmie 
,Ardal". Zakłady zostały wydzier-

worski grasowali przeważnie na te­
renie Poznania 1 najbliższej okolicy. 
Główni oskarżeni Cieślik i Krako- 
wiecłti przyznali się do winy 1 zezna 
li w jaki sposób oszukiwali naiwnych 
przy zamianie dolarów. Pozostali o- 
skarżenj częściowo do winy się przy 
znają, częściowo zaś zaprzeczają o- 
skarżeniu.

Echa w alk  powstańczych 1919 r.
Do Sądu Okręgowego w  Byd-fski, zamieszkały w  Poznaniu. Po-
------  ------- —  ' — nieważ Krahn w chwili zabójstwa

pełnił czynną służbę wojskową w 
armii niemieckiej, nie może byc 
ścigany przez prokuratora. Skargę 
cywilną przeciwko Krahnowi 
wniósł ojciec zabitego Olejnika o 
odszkodowanie za zdjęcie ze zwiok 
ubrania i zwrot 200 mk. gotówką, 
które Krahn miał zabrać Olejniko-

goszczy wpłynęła skarga cywilna 
pozostająca w związku z zabiciem 
w dniu 2 lutego 1919 roku pow­
stańca Jakóba Olejnika, którego 
zwłoki zostały uroczyście prze­
wiezione na cmentarz powstań­
ców w  Inowrocławiu.

Jak stwierdżono, Olejnika za­
strzelił żołnierz Grenzschutzu Her 
man Krahn, obecnie obywatel poi

Spraw® Pe-Pe-G e
oczyszczeniu maszyn. Robotnicy, 
którzy dotychczas pracowali w fa­
bryce, zostaną na nowo przyjęci 
do pracy. (K)

Człowiek
I /  i nowoczesny 

) podrćtuje
s a m o lo te m

Z  w i n y  fa s z y s tó w  
nie będzie wym iany jeńców

BILBAO. (PAT.). Rząd baskijs­
ki ogłasza następujący komunikat: 
Delegacja baskijska jest upoważ­
niona do podpisania umowy o wy 

ianie więźniów i zakładników. 
Oczekiwano jedynie na nadejście 
z Burgos listy podlegających uwol 
ńieniu, która, naszym zdaniem, — 
winna była zawierać około 2.000 
nazwisk. Niespodziewanie dr. Ju- 
nod zawiadomił nas, że delegacja 
władz z Burgos odmawia ostate­
cznie wszelkiej wymiany więźniów 
lub ludności cywilnej, a gotowa

jest jedynie zgodzić się na osobny 
przywilej dla Basków i zbadać 
możliwość wymiany kilku osób. 
Takie postawienie sprawy zmienia 
zasadniczo poprzedni projekt i  u- 
itiowę, zawartą pod kierunkiem 
dra Junod‘a o wymianie zakładni­
ków. Rząd baskijski oddaje tę 
sprawę na sąd sumienia powsze­
chnego i zainteresowanych rodzin, 
ubolewając szczerze, że nie moż­
na było osiągnąć porozumienia — 
które dało by wolność około 4000 
luozi.

Faszyści irlandzcy pozostaną w domu
W  czwartek nadeszła wiadomość, 
że statek nie przybędzie i ochotni­
cy otrzymali rozkaz powrotu do 
domu. Krążą pogłoski, urzędowo 
nie potwierdzone dotychczas, że 
parowiec został zatrzymany przez 
kontrtorpedowiec angielski.

Komunikat rebeliantów
SEYTLLA. ((PAT.). Komunikat 

ogłoszony przez rozgłośnię pow­
stańczą dn. 7 b. m. o godz. 13 m. 
30 donosi: Kolumny narodowe (t. 
zn. niemiecko - włoskie. Przyp. 
Red.), zajęły dn. 6 b. m. Las Ro- 
zas, El Plantio i  Casa de los Pi- 
nos. 50 samolotów narodowych,'

unosząc się nisko nad ziemią, po­
m agało piechocie w je j wspólnej 
z artylerią akcji. Przeciwnik zo­
stał wyparty z pozycji. Ogromna 
zdobycz jest jeszcze nie przeliczo­
na, w tej liczbie źnajduje się lot­
nisko ze znaczną liczbą samolo­
tów.

Wczyta króla G ushw a w Bslgii

LONDYN. (PAT.). Reuter dono- 
: Około 500 ochotników faszys­

towskich irlandzkich, w tym znacz 
liczba z Dublinu, oczekiwało 

Waterfold na parowiec zagra­
niczny, który miał ich zabrać do 

ojsk powstańczych w Hiszpanii.

SZTOKHOLM. (PAT.). Szwedz­
ka Ag. Tel. komunikuje: „W  spra­
wie oficjalnej wizyty króla Gusta­
wa w Brukseli dowiadujemy się, 
że król już od roku żywił zamiar 
odwiedzenia króla Leopolda. W i­
zyta nastąpi obecnie przy okazji

Do Berezy Kartuskie)
We wtorek został odesłany dolżewskiego Stronnictwa Narodo- 

mejsca odosobnienia w Berez.e wego Stefan KraszewskL 
Kartuskiej kierownik obwodu czy-|

l l i iariomości ^ portowa
S en sa c je  ón ia
POL5KA BłJE NORWEGIĘ 12:4.

Pierwsze w tym sezonie zawody 
międzynarodowe naszej reprezenta 
cji bokserskiej z reprezentacją Nor­
wegii zakończyły się świetnym suk­
cesem polskiej drużyny, która po­
konała gości w wysokim stosunku 
12:4. Mecz wzbudził olbrzymie zain­
teresowanie w Poznaniu, gromadząc

hali reprezentacyjnej Targów 
Poznańskich przeszło 5.000 widzów.

Polska nie przegrała ani jednej 
walki. 4 punkty goście zawdzięczają 
4 remisom.

Hokeg
MIĘDZYNARODOWY TURNIE | 

HOa ł IOWY O AuSTRZG SIW G  
KRYNICY.

W Krynicy lozpoozął się 9-ty mię 
dzynarodowy turniej hokejowy o mż 
strzostwo Krynicy z udziałem dru 
żyn zagranicznych ze Szwecji, Rumu 
mi i Austrii oraz trzech drużyn pol­
skich Czarnych ze Lwowa, Warsza­
wianki z Warszawy i Krynickiego 
Towarzystwa Hokejowego.

Pierwsze spotkanie pomiędzy wie 
ner Eislaufverein (Wiedeń) a K. T. 
H. zakończyło się wynikiem remiso­
wym 3:3 (1:1, 0:0, 2:2). W iedeńs­
cy górowali technicznie nad przeciw­
nikiem, ale ustępowali mu pod wzglę 
dem ambicji i bojowości. Mecz do­
szedł do skutku jedynie dzięki temu, 
że boisko, które z powodu odwilży °- 
ciekalo wodą. zostało zamrożone 
sztucznym lodem, uzyskanym 
tów „zubera" o temperaturze — 79 
st. cels. Lodem tym posypano boisko 
tak, że w ciągu kilku minut powłoka 
stwardniała, stwarzając dobre wa­
runki do gry.

Drugi mecz pomiędzy rumuńską 
drużyna ,.Bragad;ru“ a „Warsza­
wianką" zakończył się drugim remi­
sem 5:5 (0:2. 1:3, 4:0). Rumuni o- 
kazali się drużyną bardzo słabą z 
małym opanowaniem jazdy na łyż­
wach i małą celnością strzałów. — 

i „Warszawianka" natomiast, która 
po raz pierwszy w tym sezonie wy- 

j stąpiła na lodzie, okazała się druży- 
| ną dobrą technicznie i taktycznie a 
wynik remisowy należy tylko wytłu­

dorocznego wyjazdu króla na Ri- 
vierę. Król Gustaw wyjedzie ze 
Sztokholmu 31 stycznia i pozosta­
nie w Brukseli przez 2 i 3 lutego.

Królowi będzie towarzyszył mi­
nister Spr. Zngr., tow. Sandler.

maczyć tym, że drużyna warszawska 
prowadząc po 2-ch tercjach 6:1 zlek 
ceważyia sonie przeciwnika i w re­
zultacie straciła aż 4 bramki w osta 
tniej fazie gry.

Publiczność w rażący sposób do­
pingowała, nie wiadomo dlaczego. 
Rumunów.
KLĘSKA CRACOYIl W REWAN­

ŻOWYM MECZU Z  B. K. E.
Na sztucznym lodowisku w Kato­

wicach odbył się w środę rewanżowy 
scz hokejowy pomiędzy Cracovtą, 
budapeszteńską drużyną B. K. Ł- 

Zwyciężyli Węgrzy wysoko 5:1 (0:1.
* O, 3:0)

Cracoria była równorzędnym prze­
ciwnik em tylko w pierwszej tercji, 
kiedy to udało się jej zdobyć prowa­
dzenie przez Wołkowskiego. W dro­
giej i trzeciej ta z e  gry Craeovia me 
wytrzymała narzuconego tempa i 
Węgrzy wykazują zdecydowaną prze 
wagę nad przeciwnikiem.

rcw ss
KLĘSKA VINESA Z PERRYM.
W Nowym Jorku rozegrany został 

oczekiwany z olbrzymim zaintereso­
waniem pierwszy pojedynek pomię­
dzy Perrym a Vine?em. Perry, który 
po raz pierwszy wystąpił w roli za­
wodowca, odniósł zdecydowane zwy­
cięstwo w 4-ech setach 7:5, 3:6, 6:3, 
6:4.

Zawody zgromadziły 15000 wi­
dzów, co jest nielada rekordem. Do­
chód organizatorów wynosił 40.000 
dolarów.

Jak wiadomo, Perry ma rozegrać 
według zawartej umowy, aż 40 spot­
kań z Vinesem w różnych miejsco­
wościach Ameryki. Spotkanie dz^eJ 
sze było pierwszym z Lej serii.

MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE 
WARSZAWY

W środę odbyły się w Warszawie 
dwa dalsze mecze o zapaśnicze mi­
strzostwo stolicy.

W k'asia A Elektryczność wygrała 
z Policyjnym Klubem Sportowym 
12:9.

W ki. B Pasta zwyciężył* Fywa. 
12:9.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
0 drogę do Osiedla robotniczego Sprawa tow. Szumskiego

Mieszkańcy Osiedla robotnicze­
go przy ul. Czarodziejskie skarżą 
się na skandaliczny wprost stan 
ulicy. Nawieziono wprawdzie szu­
tru, ale cóż z tego, kiedy szuter le­
ży nie rozsypany, a mieszkańcy 
muszą nadal po kostki brodzić w 
błocie. Może by magistrat zech- 
ciał zainteresować się tą ulicą.

Fiasko menerów Z.Z.Z.
Z końcem grudnia ub. r. przy­

jechali do Wieliczki menerzy kra­
kowskiego ZZZ., pp. Głuchowski 
i Żebracki i urządzili, oczywiście 
bez zezwolenia starostwa, wiec o- 
bok szybu Daniłowicza. Opowia­
dali górnikom duby smalone o 
zasługach ZZZ. dla klasy pracu­
jącej, wymyślając ile więzić na 
przywódców klasowych związków 
zawodowych. Wreszcie, nieokieł­
znani w swej demagogii, postawili 
rezolucję wzywającą do strajku 
górników o 15 procentową pod­
wyżkę.

Górnicy kiwali głowami z poli-

Pociąg najechał
1 osooa zabita

Wczoraj na stacji kolejowej 
Czyżyny w godzinach rannych 
poc.ąg, który przejeżdżał przez 
niezabezpieczony przejazd koleje 
wy, wpadł na furmankę, na której 
jechało 3 osoby na targ do Kra­
kowa.

Odczyty T.UR.
W  sobotę, dnia 9 b. m., o godz. 

6 wiecz., w  Domu Kolejarzy, ul. 
Warszawska 1 15/17, wygłosi od­
czyt Asyst. Akademii Górniczej, 
Leszek Staronka, na temat „Świat 
przyrodnika".

W  poniedziałek, dn. 11 b. m., 
o godz. 7 wiecz., w lokalu T.U.R., 
ul. Skwerowej 34, wygłosi odczyt 
tow. dr. Ant. Pajdak, na temat 
„W alk i iv Hiszpanii, a prawo na­
rodów".

Walne zebranie pracowników enem cznycłi
w Borku Fałęckim

W dniu 10 b. m., o godz. 14-tej, 
w lokalu dr. Libana w Borku Fa- 
lęckim, odbędzie się roczne walne 
zebranie pracowników chemicz 
nych, z porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie. 2) Sprawozdania 
Zarządu: a) sekretarza, _b) skarb­

Bezrobotnych jest dużo i chętnie 
by przyjęli robotę. Skorzystali by 
i oni i mieszkańcy osiedla i samo 
miasto. Dlaczegóż więc tego nie 
zrpbić. Tylko trochę więcej ener­
gii i dobrej woli. Miejmy nadzie­
ję, że się znajdzie i jedno i dru­
gie. Oby tylko jak najprędzej.

towaniem nad naiwnością mene­
rów zetzetzetowych, a kiedy ci da­
lej bajdurzyli, na wezwanie tow. 
Dębowskiego rozeszli się, pozosta 
wiając osłupiałych mówców.

Nie udało się tym panom! Gór­
nicy nie pójdą na lep ich demago­
gii. Raz już przy wyborach do Ka­
sy Brackiej górnicy dali im po­
rządną nauczkę, a teraz działacze 
ZZZ. mają znowu przykrą niespo­
dziankę. Może wreszcie dadzą spo­
kój z tym zawracaniem głowy i 
sobie i innym. Toby było najlep­
sze i najmądrzejsze.

na furmankę
Skutki najechania były fatalne.
Jedna kobieta, Blitkowa, została 

zabita na miejscu. Pozostali dwaj: 
Tadeusz Socha — ojciec i Tadeusz 
Socha — syn, odnieśli lekkie obra­
żenia. Przyczyną katastrofy jest 
ta okoliczność, że przejazd tuż 
obok stacji, w Czyżynach jest nie­
zabezpieczony, na co niejednokrot­
nie zwracano uwagę władzom ko­
lejowym.

Dyżury lekarzy
Dnia 9 etycznia — noc.

Dr. Żabiński Robert — Szewska
22. tel. 182.68.

Dr. Singer Henryk — Sarego 19, 
tel. 121-39.

Dr. Ganther Jerzy — Sławkowska
23, tel. 166-26.

Dr. Friedmann Zofia — śląska 20, 
tel. 161-08.

nika, c) Komisji rewizyjnej. 3) U- 
dzielenie ustępującemu Zarządowi 
absolutorium. 4) Wybór Komisji 
Matki. 5) Wybór nowego Zarzą­
du. 6) Wolne wnioski 7) Interpe­
lacje. Zarząd Oddziału.

Wczoraj przed Sądem Okręgo­
wym w Sanoku odbyła się rozpra­
wa przeciwko tow. dr. Szumskie­
mu, oskarżonemu o nawoływanie 
do przestępstwa (art. 154 par. 1 
K. K.) o obrazę kanclerza Hitlera 
(art. 111 par. 2), obrazę Sejmu 
(art. 127) i wreszcie o rozszerza­
nie nieprawdziwych wieści, mają­
cych wywołać niepokój publiczny 
(170 K K.|.

Według aktu oskarżenia tow. 
Szumski miał się dopuścić tych 
czynów na zgromadzeniu PPS. w 
Sanoku. Akt oskarżenia opierał się 
na zeznaniach konfidentów, które

Historie dnia
Nieudala wyprawa. Niewykryty 

narazie sprawca skradł z niezamknię 
tego mieszkania Józefa Nowaka przy 
ul. Krupniczej 11, 3 ubrania męskie 
wart. 120 zł., lecz w czasie ścigania 
go przez dozorcę domu porzucił skra 
dzione ubrania i zbiegł.

Przyda mu się palto. Z mieszkania 
Antoniny Kurak przy ul. Dietla 73, 
skradziono po oderwaniu kłódki, pal-1 
to męskie wart. 60 zł.

Uważać na garderobę. Skradziono 
z mieszkania A. Kobasa przy ul. Ziel 
na Boczna 12, garderobę damską i 
bieliznę, wart, około 160 zł.

Potrącen’e przez samochód. A. Sil- 
berberg, lat 60, blacharz, zam. w Ła 
gniewnikach, został w czasie przecho­
dzenia przez jezdnię na ul. Staro, 
wiślnej potrącony przez autodorożkę, 
wskutek czego upadł na bruk, dozna 
jąc rany ciętej na głowie. Szofer sa­
mochodu przewiózł rannego na sta­
cję Pogotowia Ratunkowego, skąd, po 
opatrzeniu, Silberberg udał się do 
domu.

Pożar. W mieszkaniu Edwarda 
Soji, przy ul. Oboźnej 19, zapaliła 
się od żelaznego piecyka ścianka. 
Wezwana Straż Pożarna zlokalizo­
wała ogień. Szkoda wynosi około 
300 zł.

Zaczadzeni
W  Prokocimiu koło Krakowa eh 

kiosku Wąśniewskięgo przyby'i 
brat jego Mariąn, oraz Józef Wój­
cik, celem strzeżenia kiosku przed 
złodziejami.

Ponieważ noc była chłodna, za 1 
palili w piecyku i położyli się spać

Rano Waśniewski, po otworze­
niu kiosku, znalazł Wójcika za 
czadzonego na śmierć, zaś brat 
jego dawał słabe oznaki życia.

Pogotowie Ratunkowe przewio­
zło Waśniewskiego do szpitala św. 
Łazarza w stanie ciężkim.

„Sztuka Krakowska"
Ireny Szczepańskiej, Zbigniewa 

Grotowskiego i  Karola Mfillera.
Już same nazwisko autorów do­

skonale reklamowały tę szopkę. 
Nic więc dziwnego, że sala Tetma 
jerowska u Hawełki wypełniła się 
po brzegi. Oczywiście, że autorzy 
nie zrobili zawodu. Szopka popro- 
stu tryska dowcipem i to pierw­
szej klasy. Jest humor, jest pewna 
doza złośliwości, nie przekraczają­
cej jednak naogół dozwolonych 
granic. „Osoby" Szopki doskonale 
przedstawione i dobrze wykonane.

Rzecz naturalna, że na pierwszy 
plan wysuwają się aktualne spra­
wy, a raczej sprawki p. Wandy 
Parylcwiczowcj i jej męża.

Oto chór śpiewa o b. prezesie. 
„Miałeś panie świetny los,
„Miałeś panie złota trzos,
„Chwała się rozwiała,
„Żona u „Michała"
„Został d  się ino, został ci ino... zięć"

A potem p. prezes do nieostroż­
nej małżonki:

„Nie mam żalu do nikogo,
„Jeno do ciebie niebogo.
„Tak nie można 
„Nieostrożna 
„Małżonko moja!

Jest oczywiście dużo doskona­
łych kawałów o p. Simpson i ex- 
królu.

Dostało się też osobistościom 
krakowskim. O prezesie Syndyka­
tu dziennikarzy krakowskich jest 
dobry dowcip na temat pomocy 
zimowej bezrobotnym. P. F. Lach 
na zapytanie, co dał dla bezrobot­
nych odpowiada: „rzuciłem im 
grudę śniegu i powiedziałem: 
Niech wam zima lekką będzie**.

Nie ominięto teatru miejskiego:
„Nie prawda publiko, nieprawda,
„Że repertuar cały wart diabła,
„Wszyscy dobrze wiecie
„Wszyscy dobrze wiecie 

na .Mrówkach" przecie
„Tak się wydarzyło,
„ k i  trzech widzów było,
„Oj tak, tak, tak!"
Słowem, całość nadzwyczaj uda 

na. Niewątpliwie pewne złośliwo­
ści będą usunięte. No, nic dużo — 
jedna osoba.

Kto chce się szczerze, serdecz­
nie tak od ucha do ucha uśmiać,’ 
niech idzie na Szapkę. Zaręczam, 
nie pożałuje. R- S.

Z miasta
WIECZÓR AUTORSKI W YMCA. 
M. Krzetusk!ej i  H. Wielowieyskiej 
urządza Klub Artystyczny w ponie­
działek, dnia 11 bm., o godz. 19-tej. 
Wstęp wolny.

odczytano na rozprawie. Ustnie 
zeznawał kierownik Wydziału 
śledczego w Sanoku Ślęzaka, któ­
rego zeznania nic pokrywały się 
z zeznaniami, złożonymi w śledź-: 
twie.

Na wniosek obrony Sąd dopu- j 
ścił świadków odwodowych i prze 
rwał rozprawę do 16 stycznia.

Oskarżonego bronił adw. tow. 
Zygmunt Gross.

Z życia robotniczego
Posiedzenie W ydzia łu  Rady 

Zw. Zaw. odbędzie się we w to ­
rek o godz. 6.3C, przy A l. K ra ­
sińskiego 16, I I  p. Ze względu 
na ważne sprawy, obecność 
wszystkich konieczna.

Posiedzenie Sądu partyjnego 
OKR. PPS. Ziemi Krakowskiej od­
będzie się dnia, .1.0 .stycznia, b. r. o 
godzinie 10 rano w lokalu OKR. 
Kraków-miasto, Al. Krasińskiego 
16, Ii p.

Józef Jedynak,
przewodniczący.

Zw. Zaw. Transportowców, Se­
kretariat Okręgowy w Krakowie, 
zawiadamia, że związki zawodowe, 
mieszczące się w lokalu przy pla­
cu Matejki 4, przeniosły się do 
nowego lokalu przy ulicy Zamen­
hofa 14, m. 1, parter. W nowym , 
lokalu mieszczą się następujące' 
związki: Sekretariat Okręgowy I 
Związku Zaw. Transportowców j 

.Oddział Szoferów i Właśc. Dorożek 
Samoch., Oddział Węglarzy wraz 
z Sekcjami Flisaków i Detalicz­
nych, Oddz. Numerowych, Oddz. 
Żeglugi śródlądowej, oraz Sekcja 
MTWS.

Równocześnie zawiadamiamy, 
że biuro Sekretariatu Okręgowego 
i Oddziałów czynne jeśt codzien­
nie od godz. 9-tej rano do 2-giej 
popoł. i od 3-ciej do 7-mej wlecz. 
Wszelkie korespondencje kierować 
należy na nowy adres.

R ep ertu a r
TEATR łtn. SŁOWACKIEOO.

Sobota 9 stycznia „By rozum był 
przy młodości'*.

Niedziela 10 stycznia popoł. „Kro­
woderskie zuchy" i  wiecz.- „Nieuspra 
wiedli wioną godzina*'.

Z TEATRU „BAGATELA".
Dziś w dalszym ciągu rewia p. t  

„Kraków w nocy".

Rado kr?kows'’ !e
SOBOTA, 9 stycznia.

6.30 Audycja poranna. 7.25 Kilka
informacyj. 7.30 Płyty. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Koncert. 12.40 Dziennik 
południowy. 12.50 „Trybuna Mło­
dych...' 13.30 Płyty. 14.30 Wesoła 
audycja dla dzieci, 15. Wiadomośd 
gospodarcze. 15.15 Reklama KKO.
15.20 Koncert. 15.30 Płyty. 16. Po­
gadanka aktualna. 16.10 Wiadomości 
z dnia. 16.15 „Obrazki karnawałowe 
z dawnych czasów". 17. Koncert so­
listów. 17.50 Przegląd wydawnictw.
18. Pogadanka aktualna. 18.10 Wia­
domości sportowe. 18.20 Muzyka 
lekka. 18.50 Pogadanka aktualna.
19. Audycja dla Polaków za grani­
cą. 19.30 Muzyka taneczna. 20.30. 
Nowości literackie. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 21. Koji cert. 22. „Telefon 
usprawnia życie". 22.30 Płyty.

NIEDZIELA, 10 stycznia.
8.00 Audycja poranna. 8.18 Płyty.

8.25 Pogadanka rolnicza. 8.40 Płyty.
8.50 Dziennik poranny. 9.00 Nabożeń 
stwo z Łodzi. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Koncert rozrywkowy. 14.00 Re 
portaż z życia. 14.30 „1000 taktów 
muzyki". 15.30 Audycja dla wsi. 
16.00 oKncert. 16.20 Teatr Wyobraź, 
ni: „Trzecie i ostatnie drzwi". 17.00 
Koncert symfoniczny. 19.00 „Urok 
ksąiżki*'. 19.20 Koncert solistów.
20.20 Wiadomości sportowe. 20.40 
Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Na wesołej fali 
lwowskiej. 21.30 Utwory skrzypco­
we. 22.00 Koncert.

Co crają w kinoteatrach
ADRIA: „Skowronek".
ATLANTIC: „Pod dwiema flaga.

mi" i  „Wiedeń miasto moich ma­
rzeń".

APOLLO: „Sztandar**.
TEATR „BAGATELA*: Rewia p.

t. „Kraków w nocy" i  film „Mała 
mateczka".

DOM ŻOŁNIERZA: „Biała para- 
da".

PROMIEŃ: „Lekkoduch".
STELLA: .Jadzia".
ŚWIT: „Dla ciebie Mario". 
UCIECHA: „Szarża lekkiej Bry­

gady" (Errol Flym 1 01ivia de 
Hawilland — fdm amerykański).

WANDA: „Amerykańska awan­
tura".

Staraniem rady adwokackiej w 
Krakowie wygłoci w lokalu Izby Ad­
wokackiej (Basztowa 8) w pomedzia 
łek dnia 11 stycznia o godz. 19 adw. 
dr. Jakób Bross odczyt p. t.

„Za czy przeciw instytucji sądów 
przysięgłych".

Wstęp dla adwokatów, sędziów, 
wolny.

lakierni meiodami pozbywają się
kamienicznicy „n ie , ożq anyth“  lokatorów

K R O N I K A  Ś L Ą
Stolarze w Chorzaw e w walce o lepszy

S R A
b.ł Zagadkowa śmierć bazrofeotnago

Przed kilku dniami pisaliśmy o 
zajściu pomiędzy kannenicznikiem 
Wentzlem z Zawodzia a jego loka­
torami. Wenzel chciał się pozbyć 
lokatorów i w  tym celu zamierzał 
siłą wyrzucić lokatorów na bruk. 
Lokatorzy bronili się siekierą i 
wrzącą wodą. Sprawą zajęła się

Wiele hałasu o nic...
Swego czasu doniosła cała prasa 

kierykalna o brutalnym napadzie 
komunistów na księdza misjonarza 
w Tuchach. Biednego księdza po­
b ili „komuniści" niewinnie, tylko z 
zemsty za to, że nosi księżą su­
tannę. Napastników uznano za szu 
mowiny społeczne i  za znanych 
wywrotowców, przy czym podkre­
ślono, że misjonarz bawił wiele lat 
w  Afryce, że murzyni zachowali 
się przyzwoiciej od szumowin ko­
munistycznych, których policja by 
ła zmuszona zaaresztować.

Co okazało się jednak później?
W związku z tym zajściem za­

mieszcza ta sama prasa kierykal­
na następujące sprostowanie:

„W  związku z napadem, jaki u- 
rządzono 27 grudnia ub. r. obok 
stacji kolejowej w  Tychach, w 
pow. pszczyńskim, na ks. misjona 
rza Dudę, przechodzącego tam w 
towarzystwie swych krewnych, 
policja ukończyła wstępne docho­
dzenia. Okazało się, że bezrobot-

policja, która spisała protokuł. 
Obecnie okazuje się, że kamie-

nicznik kazał wyjąć okna i  drzwi 
z mieszkania, co doprowadziło do 
starcia. Zatem okazało się, że zaj­
ście sprowokował kamienicznik. 
Cóż, kiedy niewiadomo, na jakim 
stanowisku stanie sądl

ny Paweł Prasoł, znajdując się 
się w  stanie podchmielonym, za­
czepił bratanicę ks. Dudy i jej na­
rzeczonego, w  związku z czym do 
szło do małej scysji. Na krzyki 
nadbiegli przypadkowi przechod­
nie Jan Lupa i  Stanisław Krze­
mień, którzy w ciemnościach nie 
rozpoznali księdza i mniemając, że 
wzywający pomocy Prasoł jest 
napadniętym, wystąpili w jego o- 
bronie.

Dochodzenia nie wykazały, jako 
by Lupa i Krzemień byli kiedykol­
wiek podejrzani o komunizm, a 
przeciwnie są katolikami i cieszą 
się opinią dobrych Polaków. Gdy 
dowiedzieli się, że na skutek po­
myłki mimo woli wyrządzili krzy­
wdę ks. Dudzie, udali się do nie­
go, aby go przeprosić".

Tymczasem prasa kierykalna w 
całej Polsce zdążyła już napisać, 
że komuniści pobili pobożnego nu 
sjonarza tak „jak  to robią w f l i 
szpanii".

Na zebraniu publicznym stola­
rzy okręgu chorzowskiego powzię­
to uchwałę, solidaryzującą się z 
postulatami stolarzy okręgu ka 
towickiego i postanowiono zorga­
nizować się, celem solidarnego 
przeprowadzenia wspólnej a kc ji./

Odbyta zaś w sprawie zatargu 
w przemyśle stolarskim konferen­
cja u Komisarza Demobilizacyjnc- 
feo miaia charakter tylko formal­
ny, chodziło bowiem o stwierdzę 
nie z urzędu, że bezpośrednie ro­
kowania w sprawie umowy zbio­
rowej pozostały bez rezultatu, bo­
wiem poprzednio przed Komisją 
Arbitrażową pracodawcy stolarscy 
twierdzili, że nikt się do nich w 
sprawie umowy zbiorowej n:c 
zwracał.

Na konferencji u Komisarza De

Zawarcie umowy zarob/owej 
w firmech ubezpieczeniowych

Długotrwały zatarg zarobkowy 
w prywatnych firmach ubezpie­
czeniowych na Śląsku został zli­
kwidowany orzeczeniem komisji 
pojednawczej i arbitrażowej. Ko­
misja, której przewodniczył nacz. 
inż. Kossuth, uwzględniła żądania 
pracowników co do stworzenia 
5-ciu grup płac.

Przyznane stawki są takie same 
jak dla pracowników handlowych, 
jednakże z tym, że na okres do

mobilizacyjnego przedstawiciel f ii 
my „Broda", będący zarazem 
współpracownikiem „Polonii", p. 
Najmola, oświadczył, Ze robota 
Cy są zupełnie z obecnego stanu 
rzeczy zadowoleni i  pracodawcy 
odmawiają zawarcia iądanej przez 
związki pmowy zbiorowej. ( ! ) .

Wobec powyższego Komisarz 
Demobilizacyjny skieruje obccn t  
sprawę z urzędu do Komisji Po 
jednawczo - Arbitrażowej, która 
zajmie się rozstrzygnięciem i zli 
kwidowaniem zatargu.

Zaznaczyć należy, że związkom 
zawodowym chodzi o tfnormowa 
nia warunków we wszystkich za­
kładach stolarskich i usunięcie 
stosowanego przez niektóre z nich 
wyzysku.

1-go kwietnia b. r. stawki te dla 
grup zawodowych zoślają obniżo­
ne o 5 proc. Żądanie pracowni­
ków ustalenia taryfy wyższej, niż 
dla pracowników handlowych, ko­
misja arbitrażowa odrzuciła.

Nowa umowa obowiązywać bę­
dzie do dnia 1 lipca b. r. Obej­
muje ona kilkanaście' towarzystw 
ubezpieczeniowych, zatrudniają­
cych około 25 ludzi. (RAT.).

\V szpitalu w Mikołowie zmarł 
w tych dniach bezrobotny \V. Pie- 
chulek z'Biclszowic. Piechulka od 
stawiono w stanie nieprzytomnym 
do szpitala, gdzie zmarł, nie odzy­
skawszy przytomności. Przybyły 
na miejsce brat zmarłego oświad­
czył, że prawdopodobnie Drat jego

Nieszczęście po
Onegdaj rębacz Hadasz z Sie 

mianowicie opuścił szpital, w któ­
rym przeleżał dłuższy czas na ku 
racji z powodu ciężkiego wypad­
ku przy pracy na kopalni „Rich 
ter". Po wyjściu ze szpitala u

Ciekawe nowe
Instytut Spraw Społecznych w 

Warszawie wydał „Kalendarz bez 
pieczeństwa pracy i higieny pra­
cy" na rok 1937. Kalendarz zawie­
ra szereg artykułów o bezp:eczjń 
stwie pracy, statystykę nieszczę­
śliwych wypadków, co robi się 
zagranicą dla zmniejszenia ilości 
wypadków, o rentach wypadko­
wych, o działalności Zakł. Ubezp. 
Społ. i t. p. Bardzo ciekawy jest 
artykuł dr. Misnery p. t. „Mecha­
nizmy Maszyny L u d z k ie jg d y ż  
zawiera wiele cennych wskazó­
wek dia robotnika. W kalendarzu 
ogłoszone zostały dwa konkursy 
aa ogólną sumę nagród w wyso- 
ktsci 3000 zł.; jeden konkurs na 
najlepszą fotografię na temat

nieszczęściu
padł na ulicy Sienkiewicza z po­
wodu gołoledzi i złamał sobie no­
gę. Musiało go natychmiast prze­
wieźć z powrotem do szpitala, 
który opuścił zaledwie kilka minut 
przed wypadkiem.

wydawnictwa
„Człowiek przy pracy", drugi —• 
na najlepszy temat na plakaty 
ostrzegawcze. Cena egz. 50 gr. 
do nabycia w  księgarniach lub w 
Instytucie Spraw Społecznych, 
Warszawa, Wilcza 1.

Ciekawą broszurkę o przemia­
nach w  przemyśle, metalowym na­
pisał Janusz Ignaszewski, znany 
autor prac, dotyczących przemy­
słu metalowego. Broszurkę mężna 
nabyć w redakcji „Hutnika" Ka­
towice, Syndykat Hut Żelaznych.

V; oddzielnej broszurce wyszła 
też rozprawa prof. Uniwersytetu 
Poznańskiego Romana Pollaka p. 
t. „Z  Dziejów Hutnictwa v  Pol­
sce". Do nabycia w  redakcji „Hut­
nika" Syndykat Hut Żelaznych.

został otruty, co zresztą potwier­
dził też lekarze. Zwłoki zmarłego 
zostały zabrane celem przeprowa­
dzenia sekcji. Dochodzenia w spra 
wie zbadania przyczyny nagłej 
śmierci prowadzi policja w Bicl- 
szowicach.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. odbito w drukarni Sp. Nakładowo. Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka r


